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L Si9NFEREKCJA PANEUROPEJSKA

NIEBIESKA KSIĘGA RZĄDU FRANCUSKIEGO

P a r y ż ,  ania 7 września. Zwo 
ana przez Brianda konferencja 
paneuropejska 26 państw , jak się 
dowiadujemy, otw arta zostanie w 
'loniedziałek 8 września po po
łudniu. W sprawie program u 
jrac konferencji pomiędzy licznie 
.ebram mi już ministrami spraw  
agranicznych poszczególnych 

państw  odbywają się poufne nara 
Jy. Z ramienia każdego państw a 
w  kancelarji weźmie udział jeden 
przedstawiciel.

Konferencji przedłożona zosta 
nebieska księga rządu francuskie 

która obejmie: Protokuł
fachwały powziętej w wrześniu ub 

w Genewie, brzmienie memorja 
u paneuropejskiego Brianda, od
powiedzi 26 państw europejskich 
sprawozdanie Brianda z nadesla 

tych mu odpowURzi

W  dobrze poinformowanych 
kołach politycznych twierdzą, że 
Briand zamierza w czasie obec
nej sesji Ligi Narodów przedsta
wić jeszcze raz w swem dorocz- 
nem wielkiem przemówieniu plan 
paneuropejski w najszerszych za
rysach, a ieb y  osłabić temsamem 
liczne wątpliwości i krytyki.

Angielski minister spraw za
granicznych Henderson wyraził' 
życzenie wygłoszenia przemówie
nia na ten samem posiedzeniu po 
mowie Brianda, w którem sprecy
zować chce stanów isKo rządu an
gielskiego w sprawie idei paneu- 
ropy. Przypuszczalnie jako 5 
mówca wystąpi niemiecki min.- 
ster spraw  zagranicznych Cur- 
tius i oświetli niemiecki punkt wi 
dzenia na tę kwestję.

U.

„G sthilfe” ćLieŃa
NOWE FUNDUSZE DLA PRUS WSCHODNICH

K r ó l e w i e c ,  8 września—  
Kancelaria nadnrezydeuta Prus 
Wschodnich ogłasza o nowy< h 
miduszach, które przyznane zo- 
ta ły  P ru so n  W schodnim  poza n  
nami „Ostnilfe’ na rozmaite po

trzeb''’ prowincji.
Z rych nadzwyczajnych fundu

szów wybudowane zostanie  ̂
Królewcu szereg linij kolejowych, 
akademia handlowa w Królewcu, 
JaKład leczniczy w Prabucazn 
IfRiesenburg), szereg szkóI i o- 
chronek niemieckich. .Otrzymaj? 
również subwencje .nowootwarte 
seminarja w Olsztynie oraz opera 
królewiecka.

Powyższe inwestycje zostaną 
^finansowane z funduszów dyspo
zycyjnych, z których specjalne 
subwencje otrzymają także rzt- 
ftneś.nicy niemieccy i drobni kup 
cy.

">°zatem, z właściwych fundu - 
Szów „Osthilfe” wypłacono w

fa jw tększa  Fabryka Pianin w R3ISCO

B U R K I
podróżne, kurtk i Kościuszkowskie. Go
towe nieprzemakalne palta, sportow ■, 
denusezonowe, kurtk i gospodarskie 
nieprzemakalne po 75 zło tjch; bon- 
żurki, piżamy, szlafroki. Wybór m 1- 
ter„aiow na zamówienia, wykonanie 
wykwintne Tanio! ale gotówką. _ 
Warszawa na, Spółka Chrześcijańsku  
ul. Świętojańska 1S, sklep wis a vis 

Katedry.

bieżącym miesiącu 18 milionów 
marćk w gotówce, nie licząc ol
brzymich kredytów przeznaczon- 
nych na rolnictwo. ATE.

Niepokoje potężnieją
Skutki zerwania rokowań z Ghan- 

dirn
P a r y ź, 8 września. W związ 

ku z zerwaniem rokowań porozu
miewawczych z Gbanaim niepoko
je w Indjach coraz bardziej się po
tęgują.

Dokonany został zamach na po 
ciąg pośpieszny w  odległości 100 
kilom etrów od Kalkuty, wskutek  
czego 4 osoby zostały zabite, zaś 
15  odniosło ciężkie obrażenia.

W Rajshahi (Bengal) nastąpiła 
w mieszkaniu inspektora policji 
eksplozja bomby, która nie pociąg
nęła za sobą jecL.akże poważniej
szych strat.

W  czasie jakiejś uroczystości re 
ligijnej przyszło na przeamieściu  
Bom baju do starć pomiędzy hinau 
sami a mahometanami, w czasie 
których 2 osoby zostały zabite, zaś 
34 odniosły ODrażenia. W  czasie 
powrotu procesji hindusów od mo 
rza prayszło do ponownych starć, 
wówczas policja oddała do tłumu 3 
salwy, wskutek czego szereg osób  
odniosło ciężkie obrażenia.

W Rathegar tłum splądrował 
wiele sklepów, zamieszki poczęły  
przyjmować tak poważny charak
ter, że policja zmuszona była do 
interwencji, robiąc użytek z broni 
palnej, przycz^m kilka osób zosta 
ło  zabitych, a 7 oaniosło obrażenia

W okręgu Satara wybuchło pow  
stanie, w  któiym  bierze udział 
przeszłe 10.000 osób. W  czasie 
starć wojsk brytyjskich z puwstań 
cami 55 osób odniosło obrażenia.

Sukcesy sportu polskiego
Polska na diugiem miejscu
P r a g a ,  dnia 7 września. Dni 

gi dzień światowych igrzysk ko
biecych w Pradze czeskiej przy
niósł reprezentacji polskiej sze
reg poważnych sjkcesów . Repre 
zentacja polsica wysunęła sif na 
drugie miejsce na ogólną liczbę 
17 państw , biorących udział w 
igrzyskach.

W  ogolnei punktacji lekko- 
atletki niemieckie zdobyły 21 
punktów i pierwsze miejsce. Na 
drugiem miejscu znajduje się Pol
ska z 11 punktami, na trzecien  
Holandja z 3 punktami. 25 ty
sięcy widzów, na trybunach przy
witały burzliwemi oklaskami zwy 
cięstw a W alasiewiczównej i Ko
nopackiej

W szczegółach W alasiewi- 
czówna osiągnęła 1 miejsce w fi
nale na 60 m. z czasem 7.7 .—  
Konopacka w rzucie dj^kiem  zdo 
była pierwsze miejsce rzutem 
36.80.

W  rozgrywce eliminacyjnej ha 
zeny drużyna polska doznała dru
zgoczącej klęski przegrywając do 
drużyny czeskiej w  stosunku 17:0. 
W finale m istrzostw a światowego 
w hazenie drużyna czeska pobiła 
drużynę jugosłowiańską w stosun 
ku 9:4. Finał m istrzostwa św ia
towego piłki ręcznej Austrja — 
Niefncy 5:4 —  ATE.

Skarga Kłajpedy
W  obronie naruszonej autonomji

B e r l i n ,  ania 8 września. Do 
Genewji wysłana została obszer
na skarga przedstawicieli Kłajpe
dy w spraw ie zamachu rządu li
tewskiego na autonomię kłajpedz 
ką. Spraw a ta doręczona zo s ta 
nie zebranem tam delegacjom pro 
szczególnych mocarstw w chodzą
cych w skład rady Ligi Narodów. 
Jak wiadomo każde mocarstwo bę 
dące członkiem rady Ligi Naro
dów ma prawo poruszyć na forum 
Ligi kwestję ewentualnego naru
szenia autonomji kłajpedzkiej.

Skarga ta przedstaw iająca me 
morjał o niezwykle obszernej o b 
jętości przedstaw ia szczegółowo 
wytworzoną obecnie svtuację, 
uważając ją za niezwykle naprę
żoną i żąda od Ligi Narodów in
terwencji celem skłonienia, rządu 
litewskiego do cofnięcia zarzą
dzeń uszczuplających autonomję 
kłajpedzką.
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POMPY ODŚRODKOWE 
ELEKTPDPOMPy 

AGREGATY ELEK, RYCZNE 
(Domowe Elektrownie)

n* dogodnych warunkach po lec i 
e składu

Polskie Towarzystwo Handlu 
z Francją

Warszawa, Moniuszki 5 
tel. 321-6C

REWOLUCJA W ARGENTYNIE
ZWYCIĘSTW O POWSTAŃCÓW

Szkolne Książki i 
M .  A R C T  I
WARSZAWA, 

NOWY 6WIAT 3 S.

P a r y ż ,  7 września. — W e
dług ostatnich doniesień wybuch
ła w  Argentynie rewolucja, która 
■wzięła swój początek na połud
niu kraju. Generał Uriburu m a
szeruje na czele licznych oddzia
łów wojskowych na Buenos Ai
res. Podobno większa część za
łogi wojsk stolicy opowiedziała 
się za zrewoltowanym  genera
łem. Również kapitanowie i ofi
cerowie 13 znajaujących się w 
porcie Buenos Aires okrętów 
wypowiedzie'i rządowi również 
posłuszeństwo. W  stolicy przy
szło już podobno do starć. Lud
ność zachowuje się zupełnie bier
nie.

W ediug niesprawdzonych do
tychczas doniesień wojska zre
woltowanego generała Uriburu 
znajdują się już w  pobliżu Bue
nos Aires. Dokładniejszych w ia
domości brak z powodu unieru
chomienia stacji radjowej.

P a r y ż ,  dnia 7 września. Do
piero teraz nadeszły wiadomości 
o przewrocie, który się odbył w 
Argentynie.

5.000 ZABITYCH
Katastrofa w Sat. Domingo

P a r y ż ,  8 września. —  W e
dług ostatnich obliczeń Mci oa za
bitych wskutek orkanu w San D o
mingo wynosi 5000 osób, ran
nych zaś i chorych jest przeszło 
15,000.

■ ■ a ■ m ■•a m

Zaniepokojenie we Francji
Po przemówieniu gen. v. Seeckta

P a r y ż ,  8 września — W iel
kie dzienniki paiyskie omawiają 
ostatnie przemówienie generała 
Seeckta.

„ E c h o  d e  P  a r i s“ twierdzi, 
że Seeckt w swem przemówieniu 
jawnie propagował wystąpienie 
przeciw traktatow i wersalskiemu 
wskazując na to, że enuncjacje 
generała w yraźnie dowodzą 
zwrotu na prawo, jakie coraz bar 
dziej daje się zauw ażyć w naj
szerszych sferach społeczeństwa 
niemieckiego.

Sauerwein zw raca w  „M a - 
1 1 ń ie “ głównie uwagę na 
oświadczenie Seeckta, w którem 
on twierdzi, że przyszłość Nie
miec zależna jest jedynie od ich 
armji. Zdaniem Sauerweina, 
twierdzenie, iż Seeckt powiedze
niem tern miał jedynie na myśli 
obronę kraju nie w ytrzym uje ab
solutnie krytyki, ponieważ forma 
w jakiej złożył or to oświadcze
nie w yw ołała tylko wielkie za
niepokojenie. A ‘ zresztą generał 
Seeckt jest zbyt w pływ ow a oso
bistością, ażeby można było 
wziąć pod uwagę twierdzenie, że 
ujęcie tej kwestji w  ten sposób 
jest jego osobisrem zaaniem (U.).

Gabinet po całonocnej nara
dzie posranowił wobec wytworzo 
nej sytuacji poddać się wojskom 
powstańczym. Mimo tego dosz
ło pod gmachem parlam entu do 
walki pomiędzy policją, wierną 
rządowi, a w ojskanr pow stań
czymi. W reszcie policja zmuszo 
na była się poddać. W ówczas 
tłum przypuścił szturm do gm a
chu parlamentu, poczem wdarłszy 
się do wnętrza splądrow ał go. 
Również zdemolował tłum dosz
czętnie gmach m inisterstwa spraw  
zagranicznych, poczem podpalił 
redakcje i drukarnie dwuch pism 
prorządowych.

Liczbę zabitych podają na 109 
osób, rannych na 1000. Los zrzu
conego prezydenta Irigoyena jest 
nieznany. Prawdopodobnie schro 
nił się on ao gmachu jednego z jx> 
selstw zagranicznych

Przywódca zwycięskich wojsk 
powstańczych gen. Uriburu utwo
rzył już nowy rząd ma czele które 
go sam stanął. Nowy gabinet 
w ydał odezwę do narodu. U.

L o n d y n ,  8 września. —  Z 
Buenos Aires donoszą: Gen. Uri
buru, który wkroczy! na cz 
wojsk rewolucyjnych do sto lic / 
Argentyny, opanował całkowic.ę 
sytuację. Ludność okazuje widoez 
ne poparcie nowemu rządowi, nr 
którego czele stanął gen. Uriburu.

Wielu wyższych urzędników i 
wybitnych polityków obozu rzą
dowego zostaio aresztowanych 
pod zarzutem nadużyć na szkodą 
skarbu Vliędzy innym areszto
wany został prezydent argentyń
skiego banku emisyjnego. Gen. 
Uriburi zapowiedział, iż nowy 
rząd, który będzie utworzony zg J  
dnie z postanowieniami konstyui 
cji, uszanuje wszystkie umowy za 
w arte z państwami obcemi oraz 
przywróci krajowi wolność prasy. 
Prezydent Argentyny, który abdy- 
kował, jest aresztowany. W edług 
niesprawdzonych pogłosek jest 
on ciężko chory wskutek udaru 
serca. ATE
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o n i  wielki wybór teczek i raików
szkolnych. 772
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-  E r t a t o l l e y  a  w y b o r y
WYBORCA KATOLIK NIE POPIERA WROGÓW KOŚCIOŁA

P r z e g l ą d  p r a s y
gdy w tacza przejdzie w ręct 
uczciwe, poważne, spokojne

W  obliczu wyborów listopado
wych społeczeństwo polskie staje 
podzielone na dwa wrogie sobie 
obozy: sanacyjny i opozycyjny.
W jednym i drugim znajdują się 
ugrupowania przyznające się do 
stanowiska katolickiego, w jed- 
iym i drugim są wrogowie zaklę
ci Kościoła.

W  obozie prorządowym grupę 
catolicką stanowią konserwatyści, | 
yyraźnie zaś występującą prze- 
;iw Kościołowi socjaliści z BBS-u 
yśród pozostałych zaś odłamów 
widzimy bądź stosunek obojętny 
to  religji, bądź wrogi. W yjątki 
JOtwierdzają tylko regułę

Obóz opozycyjny dzieli się na 
Centrolew, złożony z sześciu 
itronnictw i stronnictwo Narodo- 
ve. To ostatnie otwarcie staje w 
-zeregu obrońców praw Kościoła, 
Centrolew zaś jest złożony z ży- 
Ańołów bardzo różnorodnych: o- 
iok katolickiej Ch. Dem. i P iasta 
łraz życzliwego Kościołowi N- 
^-u, w tym samym bloku znajdu 
ą się i rej wodzą socjaliści z P. 
°. S. i rądykali włościańscy ze 
Stronnictwa Chłopskiego i W y- 
wolenia.

W  tych warunkach w duszy 
.atolickich członków zrwalczają- 
ych się obozów powstać muszą 
•iężkie wątpliwości i rozterka.

Jedynie narodowcy są od tych 
yahań wolni. Chcą zmiany stosur. 
ów politycznych, usunięcia t. zw. 
anacji od steru rządów, ale nie 
upadają zasadniczo w konflikt z 
ułasnem sumieniem jako katoli- 
•y. Ich posłowie wszyscy i każdy 

osobna stać będą musieli pod 
Tztandarem  katolickim w Sejmie 

Senacie.
W iększość ludzi z obozu pro- 

ządowego również żadnych wąt- 
lliwości żywić nie będzie. Sprawy 
kościoła, religji, moralności chrze 
jcijańskiej nie będą zbytnio ab- 
Orbować obojętnych, natomiast 
onserwatyści katoliccy oddawna 

•ywią, nie podzielane zresztą 
■rzez szerszy ogół katolicki prze- 
onanie, że ich miejsce właśnie w 

•bozie BB., gdzie mogą wpływać 
V duchu dla Kościoła pożądanym 
a czynniki decydujące- Jak do- 
ąd, z  tej współpracy katolików 
:onserwatywnych z rządami po- 
•lajowemi —  niewielki był poży- 
ek, ale bądźco bądź odłam ten 
ozterki wewnętrznej nie odczu- 
za.

Gorzej jest w bloku Centrole
wu. Zapewne argument, wysuwa
ły przez zwolenników Bloku,
% chodzi o obronę praworządno- 
ci, o usunięcie nieodpowiedzial
nych rządów szkodliwych dla ca 
igo kraju, a jednocześnie i dla 
kościoła, jest poważny?* ale nie 
rzeba zapominać, że poza spra
wą, która jest celem głównym 
'entrolewu, t. j. usunięciem sunri 
,ji, istnieje również ważna kwe- 
■tja przyszłego ustroju państwo
wego.

Słusznie pyta przeto Iwow- 
ka „ G a z e t a  K o ś c i e l n a ,  

jrgan  stow arzyszeń kapłańskich. 
v  Polsce: IS —

„...czy mogą być obrońcami pra 
worządności socjaliści, oni, któ- 
•zy mordowali ułanów na uli- 
:ach Krakowa w  smutnych 
'Iniach listopada, którzy głównie 
•rzyczynili się do udania się za- 
nachu majowego, — oni, którzy 
azem z W yzwoleniem i Związ

kiem chłopskim głoszą zabór 
lóbr kościelnych i w yw łaszcze- 
ńe bez odszkodowania?11.

Bo nie biega najmniejszej w ąt
pliwości, że katolik opozycjoni

sta w sumieniu swem nie godzą
cy się z rządami pomajowemi, 
nie będący jednak zwolennikiem 
Stronnictwa Narodowego — nie 
może obojętnie myśleć i o tern, 
że glosując na listę Centrolewu 
przyczynia się do uzyskania 
mandatów przez wrogów Boga i 
Kościoła i że posłowie ci, dążyć 
będą do realizacji swych laicy- 
stycznych planów przy naprawie 
ustroju Rzeczypospolitej. Siłą rze 
czy posłowie - katolicy z Cen
trolewu będą musieli w spraw ach 
religji szukać oparcia w Sejmie 
w stronnictwach katolickich nie- 

I należących do Bloku lewicy i 
j środka, ale bardzo łatwo w ytw o- 
; rzyć się może taki stan rzeczy, 
j iż katolicy w  Sejmie okażą się w  
mniejszości.

„ G a z e t a  K o ś c i e i n a“ pod 
niosła myśl o bloku w yborczym  
wszystkich stronnictw katolic
kich; ale myśl ta już mocno spóź 
niona była i nierealna w obec
nych warunkach zupełnego roz
bicia społeczeństwa na obozy po
lityczne pro i przeciwrządowe.

Źle się stało, że taki blok ka
tolicki nie pow stał przynajmniej 
w  obozie opozycyjnym, ale kto 
orjentuje się w  naszych stosun
kach międzypartyjnych, rozumie, 
iż była to spraw a ogromnie trud
na i że stronnictwa oparte na za
sad ach  klasowości pozostałyby 
głuche i nieme na nawoływanie 
do' obrony w artości wyższych, 
gdyż katolicyzm w Polsce jest 
jeszcze daleki od pogłębienia i 
nietytlko masy, ale i przew ódcy | 
stronnictw, uważających się za 
katolickie, nie rozumieją, że w 
wielu kwestjach rzekomo w y
łącznie politycznych, katolików 
obowiązują wskazania Stolicy 
Apostolskiej, określające stosu-

Władze mają. w drodze rozporzą
dzenia cofnąć wydane swego czasu 
posłom i senatorom pozwolenia na no
szenie broni palnej, m otywując to za
rządzenie faktem , że w ostatnim  cza
sie niektórzy posłowie czynili użytek 
z broni, w ystępując przeciwko w ła
dzom bezpieczeństwa. Szczegółowo u- 
motywowane zarządzenie oczekiwane 
je st w najbliższym czasie.

Ponieważ w okresie przedwybor
czym wpływają zazwyczaj, zgodnie z 
przepisami ordynacji wyborczej, re 
klamacje do Sądu Najwyższego, do
tyczące niedokładności na listach wy
borców i t. d„ prezes Sądu Najwyż
szego p. Supiński ustanowi w najbPż 
szych dniach nowy komplet sędziow
ski dla spraw  wyborczych.

K u ra to rja  szkolne, wobec zbliżają
cego się okresu ag itacji wyborczej, 
rozumieją się z władzami adm inist.a  
cyjnemi w sprawie niedopuszczania 
młodzieży w wieku szkolnym do b ta - ' 
nia udziału w jakichkolwiek pracach 
pozostających w związku z tą  a g ita 
cją jak  i uczestniczeniem w wiecach.
Władze szkolne sto ją n a  stanowisku,

, 1 ze angażowanie uczniów do spraw  wy
b o rc z y c >  je s t niedopuszczalne.

nek katolików do państw a ł za
gadnień społecznych.

Wiadomo jednak, że w  łonie 
Centrolewu w jednem ze stron
nictw (Chrześcijańkiej Dem.) są 
poważne wahania, że w  niektó
rych okręgach możliwe są listy 
odrębne bądź też ogólno-polskie, 
oparte na innych zasadach, niż 
obecne bloki — ale bądźcobądź 
pytanie zasadnicze nie znajduje 
już należytego rozstrzygnięcia. 
Katolików jednak pomimo w szyst 
ko obowiązuje zasada niepopie
rania wrogów Kościoła i niewy- 
ciągąmia dla nich kasztanów z 
ognia.

Nie w ierzym y w owocność 
przetargów  partyjnych co do ilo
ści m andatów, gdyż zgóry w ia
domo, że w  Centrolewie kierow 
nictwo należy do lewicy, ale 
przewódcy stronnictw, uważają-, 
cych się za katolickie powinni \ 
przynajmniej uczynić wszystko, 
by szkody sojuszu politycznego, 
w ytworzonego przez nasze dzi
waczne warunki, były jaknaj- 
mniejsze oraz zmusić swych 
sprzym ierzeńców do w yrzecze
nia się szkodliwych haseł i uni
kania niechrześcijańskich metod 
walki wyborczej. Ten sam obo- 

i wiązek ciąży i na konserw aty
stach w  Bloku prorządowym.

Sytuacja w yborcza, ciężka dla 
katolików, stojących poza Stron
nictwem Narodowem, jest w y 
mownym świadectwem  — po
trzeby pracy katolickiej wśród 
stronictw  politycznych. G dybyś
my byli narodem należycie po 
katolicku uświadomionym, nie 
byłoby dziś m owy o jakichkol-! 
w iek wątpliwościach gdzie jest I 
miejsce katolika w  akcji w ybor
czej.

Rada naczelna Zgromadzenia S ia
nu Średniego równocześnie z posiedze 
niem organizacyjnem  „Ogólnopolski" 
go gospodarczego Komitetu Wyborcze 
go Mieszczaństwa'* zwołała na nad 
chodzącą niedzielę do W arszawy zjazd 
przedstawicieli ugrupowań stanu  śred 
niego ze wszystkich m iast prowincjo
nalnych. Zaproszenia wystosowane 
zostały do przeszło 600 osób.

W kołach sanacyjnych spodziewa
ne je s t ogłoszenie przez p. Prezyden 
la  Rzeczypospolitej szeregu dekretów, 
dotyczących spraw  gospodarczych i 
omówień wprowadzenia tą  drogą po
datku od placów niezabudowanych i 
podwyżce komornego na rzecz fundu
szu budowlanego.

W śród ży^lów panuje n a  gruncie 
Wyborczym zamęt. R ada sjonistiw  
po długich obradach uchwał nie po r- 
zięla. Decyzję pozostawiono Komite
towi politycznemu i centralnemu. 
G rupa M izraki -wypowiedziała się za 
blokiem żydowskim. Bund zwrócił s’p. 
do socjalistów mniejszościowych z pro 
pozycją utworzenia wspólnego bloku. 
A p id a  skłania się ku popieraniu sa 

T aeji. “Prawdopodobnie żydzi podzielą 
się na trzy  odłamy: blok sjonistyczn 
blok ogólno żydowski i blok gospodar
czo - sanacyjny.

PO OSTATNIM WYWIADZIE '

„ G a z -  W a r « z.”, omawia 
jąc ostatni wywiad p. Prezesa 
Rady Ministrów zauważa m. in.: 

..Konstytucja, której tah 
pilnie przestrzega p. premjer, 
postanawia wyraźnie, że nie 
wolno dokonywać w ydatków  
budżetowych bez ustawy. I o- 
to, w obronie pieniędzy, pienie 
dzy, pieniędzy skarbowych w y  
stepuje ten sam premier, któ
ry w roku 1927!28 przekroczył 
bez ustawy budżet o przeszło  
600 miljonów złotych, i który  
przed trybunałem stanu p rzy 
jął za to na siebie pełną odpo
wiedzialność. Przeciwko u ży 
waniu pieniędzy skarbowych  
na cele partyjne mówi pre

mier, który polecił wypłacić ze 
skarbu 8 miljonów złotych na 
fundusz w yborczy swojej par- 
tji. A notuje to w szystko  i za
pytuje o ,,zagrobowe pretensje 
do skarbu" były  minister, do 
którego N ajw yższa Izba Kon
troli ma ,,zagrobowe preten

sje” w sumie kilkudziesięciu tysie  
cy nielegalnie podjętych i uży  
tych pieniędzy skarbowych. 
Krakowski ,,C z a ś", zgadza

jąc się z potępieniem obowiązują
cej obecnie ordynacji wyborczej, 
jednakże pisze:

Co sie tyc zy  poruszonej 
również w wywiadzie sprawy 
pobierania djet przez prezy
dium Sejm u i członków kom i
sji kontroli długów państwa, 
jest ona conajmniej wątpliwa, 
— a nie ulega wątpliwości, że 
musi istnieć organ, k tóryby w 
przerwie spowodowanej przez 
wybory funkcje prezydialne  
sprawował.
Praw nicy z- „ C z a s  u" dają 

więc do zrozumienia. . że w iym 
wypadku nie mogą podzielić stano 
wiska p. Prem jera.

CO BĘDZIE...

W  „ G ł o s i e  N a r o d u * ’ 
p. M. L zastanawia się nad py
taniem: co będzie po upadku obec 
nego regime‘u:

— Kto obejmie w ładze? 
Z byteczny doprawdy frasunek. 
Nie m am y gen jus za pod ręką? 
Obejdziemy sie bez geniuszów! 
Obchodzą sie bez nich społe
czeństwa cywilizowane. Dość

Sufler
„Saint Brice pisze w „Le Journal 

że marsz, Piłsudski w ybrał odpowied 
n ią chwilę rozwiązania Sejmu i ro :- 
pisania wyborów. Jednak, jeśli obec 
ny  regime m a się utrzym ać, potrzebna 
jest zm iana K onstytucji; nie da się 
wszakże tego osiągnąć, jeżeli ordyna
cja wyborcza nie ulegnie zm iani’1. 
( K u r  j e r  C z e r w .) .

Chora głowa
Na m arginesie nowego wywiadu z 

marsz. Piłsudskim czytamy:
P. p rem jer postawił słuszną d ja- 

gnozę: jesteśm y chorzy n a  ból głowy. 
Pozatem organizm je st zdrów a gło
wa — chora. Dlatego inne organy, 
zam iast współdziałać, są w stanie cią 
głej wojny.

Zmysł równowagi m a siedzibę w 
głowie, ją  więc przede wszy stkiem n i- 
leży leczyć, (A B C).

„C opyright by B. M iedziński”
Po raz pierwszy pod wywiadem 

z marsz. Piłsudskim znajdujem y an 
gielskie zastrzeżenie p raw  autorskich 
te j treści:

męskie. Dość, gdy oprze sie ne 
poszanowania prawa, i szacut 
ku dla swojego narodu.

Dokąd nas poprowadzą n< 
wi władcy? Nie do bolszewiz- 
ma napewno, bo samiby w ów 
czas w sie li —  to powinni ro 
zumieć ci, co boją sie radyka  
lizmu. Nie do rządów „wstecz 
nictwa” — o tern dobrze wic 
dzą —  choć nie zawsze i< 
przyznają  — przedstawicieli 
lewicy.

Tak, jak płonne są dziś o 
bawy anarchji, tak samo nie di 

pomyślenia jest powtórzenu  
stylu  i programu „Rządu lube 
skiego '. Pan Thugutt nie be 
d ń e  już dziś zryw ał korony j 
orła białego, p. Daszyński nit 
będzie próoował pchnąć okreti 
na rozszalałe flukty  rewolacj 
socjalnej. Od gromkich haseł 
od programów przebudowy 
świata przeszli nasi politycy 
do realnego życia-

Potoczy sie ono po szlaka 
rozsądnych kompromisów. 
Jednakże obawa wzrostu rady 

kalizmu istnieje i o tern nikt z ka 
tolików zapominać nie powmien.

„ K u r -  W a r s  z *  podkre
śla, że wywiad „daleko odbiega 
od formy w s tąp ień , wychodzą
cych z ust mężów stanu*.

W  sprawie ordynacji wybor
czej „ K u r .  W a r s  ł “ wobeo 
oświadczenia, iż ordynacja wyboi 
cza pozostaje bez zmiany dlate
go, „ ii w tak szybkim czasie uło
żenie czegoś innego byłoby za. 
trudne* — pyta: J

—  Co p. marszałek Piłsńd 
ski rozumie tu pod pojęciem  
,tak szybkiego czasau —  nie 
wiemy. C zy chodzi tu o okres
jedenastoletni odrodzonej pań
stwowości polskiej, c zy  o czte  
ry lata ery rządów pomajo-) 
wych? Bo przecież niepodobna 
przypuścić, aby p. prezes rady 
ministrów miał tu na myśli 
pierwszy tydzień, k tóry upły
nął od rozpisania nowych w y 
borów. Nic po raz pierwszy  
chyba zetknął sie teraz z obo- 
wiazującemi postanowieniami' 
ordynacji wyborczej, które 
wszak tylko  przez parlament 
zmienione być moga

„Nieuprawniony przedruk, nawet 
w w yjątkach, wzbroniony.

Copyright by B. Miedziński: 
( S ł o w o  W i l e ń s k i e ) .

Jeszcze jeden
N a tegoroczny Kongres Fidacu w, 

W aszyngtonie wyjeżdża delegacja pot' 
ska. Gen. Górecki do Waszyngton-; 
nie jedzie ze względu na potrzebę pp 
now ania funduszu wyborczego B r>. 
Nie mógł jednak odmówić sobie od
prowadzenia delegacji choćby do Ha ’ 
ru. Niezadługo zatem będziemy mieli 
dwuch świtalskich**. ( G a z e t a  B y d 
g o s k a ) .

Z tego sam ego chlewu

„Nie chcemy prostować tw ierdz -ń 
J . Piłsudskiego o „sądach**, do któ
rych członkowie BP. rzekomo ta k  et-.; 
tnie się zgłaszają. Ani do T rybuna
łu Stanu, ani do sądów zwykły., i 
zwolennicy sanacji się nie spieszą. 
Godzi się jeszcze zapytać, czy spraw - 
cy napadów od Zdziechowskiego do 
Dąbskiego stawili się przed sąd9 
jakkolw iek nie byli to posłowie, p rze
cież wyszli z tego samego „chlew t *, 
co BB! ( D z i e n n i k  W i l f i iu a k i j .

P-t

L. R.
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POLSKA I LITWA
A R T Y K U Ł  PR O F. H E R B A C Z E W SK IE G O  W  „SŁO W IE*

Litewski uczony, prof. Horba
czewski, zamieścił na lamach wi
leńskiego „ S l o w  a" odpowiedź 
na skierowane doń pytanie, Jaki 
jest jego stosunek do Polski. Po
niżej zamieszczamy w streszcze
niu wywody prof. Herbaczewskie 
go, zastrzegając sobie na później 
wyluszczenie naszej opinji w tej 
sprawie.

Prof. Herbaczewski podkreśla 
na wstępie, że czas najwyższy 
rozpocząć rzeczowe rozmowy poi 
sko - litewskie na tem at porozu
mienia, przyczem  domaga sit}- aby 
obecny ton fokstrotowy w tej 
sprawie został zmieniony na bee- 
thowenowski. Autor odróżnia po
rozumienie narodów od porozumie 
Ilia państw. Państwowe bowiem in 
feresy nie harmonizują z intere
sami narodowemi Dotychczas roz 
mawiają tylko przedstawiciele 
państw, same zaś narody milczą- 

Narzekając na polską prasę, 
że przemilcza tę sprawę z leni
stwa lub dla wygody, prof. Her- 
oaczewski zaznacza, że nie było 
dotychczas rozważnych głosów w 
polskiej prasie, oświetlających su 
iiiennie istotę sporu. Autor zapy
tuje: „Więc jakto, Litwa musi da 
ować Polsce Wilno i dodać je- 
izcze przyjaźń? A co Litwa za 
<o dostanie? Zgoła nic, oprócz pu 
ftych obietnic bombastycznych na 
fi. daleką przyszłość". Jeżeli w 
polsce sądzą, że czas zagoi rany 

Polska ma dość czasu na czeka
cie, to Litwa ma na to jeszcze 
yięcej czasu.

W  dalszym ciągu autor sta- 
lowczo zaprzecza, jakoby Litwa 
^yła igraszką w rękach obcych 
tzu lerów . ..K orzenie germ anofiliz - 
nu są silniejsze w Polsce, aniżeli 
la Litwie".

Co zaś do Rosji sowieckiej, to 
tutor twierdzi, że „takiej skanda- 
fcznej polityki podlizywania się, 
aką rzekomo prowadzi Dmowski, 
„itwini nigdy nie prowadzili i nie 
irowadzą".

Litwini, twierdzi autor, ,,pro
wadzą bardzo ostrożną politykę 

nie są wodzeni na pasku przez 
Berlin lub Moskwę".

Polakożerczemu szowinizmowi 
la Litwie przeciw staw ia autor 
to, co zrobiła część młodzieży 
lolskiej wobec instytucji ukraiń
skiej we Lwowie. W  pojęciu au
tora, naród, to elita inteligencji. 
2  wielu osobistościami polskiej 
jitelgencji autor jest w  przyjaźni. 
£e zaś odnosi się z niedowierza
łe m  do pewnej kategorii pol
skich polityków, na to ma swoją 
hsobistą rację. W  dalszym ciągu 
iowodzi, że na Litwie absolutnie 
tie ma żadnego polakożerstwa. 
,To są urojenia - widma W asze". 
Jako dowód podaje litewską po- 
Jtykę rolną, która dowodzi, że 
rząd litewski nie prowadzi pola
kożerczej polityki wewnętrznej. 
JTubelis dumny jest, że mógł

D R .  S I E H R
PRZEMAWIA.,.

Poznańskie, Działdów i in. okręgi

K r ó l e w i e c ,  8 września. —  
fJadprezydent Prus W schodnich, 
dr. Siehr, który kandyduje na czo- 
towem miejscu listy państwowej, 
wystąpił z szeregiem oświadczeń 
la zebraniach wyborczych i w  prą 
jie w  spraw ie rewizji granic pol
sko -  niemieckich.

Oświadczył on, iż obecne gra
nice są rzekomo pod względem 
gospodarczym  nie do utrzym ania 
i uskarżał się, że Poznańkie, Dział 
dów, K łajpeda i inne okręgi zo
stały odstąpione bez plebiscytu. 
W skutek oddania tych terenó w 
Prusy W schodnie upadają pod 
fflojjlfidem gospodarczym .

wziąć umiarkowany kurs polity
ki, by zlikwidować złe owoce 
awanturniczej polityki W aldema- 
rasa.

Jako przyjaciel narodu polskie
go, jest autor zdeklarowanym 
przeciwnikiem państwowej poli
tyki polskiej względem Litwy. 
Pragnie więc porozumienia obu 
narodów, przyczem  twierdzi, że 
rząd litewski prowadzi w stosun
ku do państw a polskiego „logicz
ną i konsekwentną politykę pań
stwową". Polska rozbiła Litwę 
na dwie części, chłopską (kowień 
ską) i szlachecką (wileńską). Au
tor pragnie unji tych dwóch czę
ści „w brew  interesom W arsza
wy".

W  zakończeniu oświadcza, że 
rumieni się za tych szlachciców 
litewskich, którzy mogąc być su
werennymi panami w  Wilnie, 
wolą „lokajować w  W arszawie". 
W stydzi się za samo Wilno, któ
re mogąc być stolica suwerenne
go państwa zgadza się być „za
padłą, głuchą mieściną prowin
cjonalną. Zaznacza, że pora po
cząć rozmawiać uczciwie na te
mat ugody. Odpowiedź kończy 
uwagą, że jeżeli Polska chce ob
ronić korytarz gdański, musi 
dojść z Litwą do porozumienia.

N o w y
w y w i a d

P. marszałek krytykuje również

W  niedzielnych wydaniach
pism prorządowych ukazał się 
now y wyw iad p. Miedzińskiego, 
redaktora „ G a z e t y  P o 1 s k.“ , 
u m arszałka Piłsudskiego.

W  w ywiadzie tym p. Prezes 
Rady Ministrów nie szczędzi 
ostrych słów pod adresem  by
łych posłów i oświadcza, że nie 
pozwoli wypłacić diet m arszał
kom Sejmu i Senatu oraz człon
kom Komisji Kontroli długów, 
gdyż w Konstytucji o tern głu
cho.

P. m arszałek krytkuje również 
ordynację wyborczą, twierdząc, 
że jest ona w sprzeczności z Kor 
stytucją, mówi bowiem o par
tiach, o których znowuż w Kon
stytucji niema mowy. Według 
słów p. Prem jera ordynacja w y 
borcza pozostała niezmieniona je 
dynie dlatego, iż nie było czasu 
na ułożenie innej.

W yw iad pozatem nie zapowia
da żadnych decydujących posu
nięć.

W ywiadu tego podać nie mo
żemy, gdyż obfituje w w yrazy  i 
określenia w prasie nieużywane 
i nienadające się pogodzić z na- 
szem stanowiskiem poszanowa
nia godności ludzkiej.

STAN NIE DO UTRZYMANIA
SPRAWA KOMUNIKACJI MIĘDZY POLSKA A LITWA

Jak utrzymują w kompetent- go Europy Wschodniej leżą' jak- 
nych kołach politycznych, trw a- najszybsze wprowadzenie hamu
jące obecnie w Genewie obrady nlkacji między Polską a Lolwą 
komisji komunikacyjno - tranzy- tranzytem  przez Litwę oraz przy 
towej Ligj Narodów w spraw ie wrócenie spławu rzecznego t:a 
możliwości nawiązania komunl-1 Niemnie, 
kacjl między Polską a Litwą spo
wodują przypomnienie organów 
Ligi do rządu litewskiego, by wy 
pełnił przyjęte na się zobowiąza
nia w czasie styczniowej sesji 
Ligi Narodów w r. 1923.

Jak  słychać większość ekper- 
tów komitetu Ligi, po zapoznaniu 
się z raportam i złożoneuii przez 
specjalnych wysłanników doszła 
do przekonania, że w . interesie 
normalnego życia gospopdarcze-

^ u K c e s y
Francja głównym odbiorcą 

B e r l i n ,  8 września (tel, wł.). 
P ierw szym  odbiorcą Niemiec sta 
ła się w r. b. Francja. W edług 
danych statystycznych francu-

Najprawdopodobniej organa IJ  
gi wskażą Litwie na konieczność 
nawiązania dalszych rokowań 
bezpośrednich z Polską w tej 
sprawie.

BEZNADZIEJNA 
W ALKA

Demoralizacja społeczeństw a 
am erykańskiego

L o n d y n ,  8 września. —  Ma 
jor Cambell, który ustąpił ze s ta 
nowiska naczelnika policji prohi- 
hicyjnej w Nowym Yorku, ogło
si! w  prasie oświadczenie, w któ- 
letn stw ierdza, iż doszedł do prze

miu miesiącach b. r. sprowadziła 
Francja z Niemiec tow arów  za 
4,7 miljardów franków.

sldego urzędu cłowego, w sled- J  konania, że w alka z  ustaw ą pro-
hlbicyiną jest beznadziejna.

'  Zorganizowani przestępcy /  
jednej strony a uboczne wpływy 
polityczne z drugiej strony unie
m ożliwiają surow e przestrzeganie 
przepisów  ustaw y prohibicyjnej. 
W  policji prohibicyjnej szerzy się 
system  korupcyjny. Obław y na 
przem ytników alkoholu są najczę
ściej bezcelowe poniew aż urzędni 
cy policji uprzedzają zawczasu 
przem ytników o represjach.

Cambell ośw iadcza, iż prze
mytnicy alkoholu ofiarowali mu 
ćwierć m ajona dolarów  łapówki 
za pobłażliwość w obec przestęp
ców. ATE.

Propagandowy lot
Zeppelin w drodze do Moskwy
B e r l i n ,  8 w rześnia (te1. wł.). 

S terowlec „Hr. Zeppelin" w yru
szy w  tych dniach w podróż po
wietrzną do M oskwy przez P ru 
sy Wschodnie i Litwę a następ
nie wzdłuż linji kolejowej Ryga- 
Moskwa.

PRZEBIEG
REWOLTY

Udział wojska. Zarządzenia no
wego rządu

L o n d y n ,  8 września. O stat
nie doniesienia o przewrocie w 
Argentynie stw ierdzają że po
w stańcy zawdzięczają swe po
wodzenie szkole wojskowej 1 ka
detów

Nowy rząd asd j przywrócić 
i orządek w  :Uvm krajs.

Zwycięski Ł tnv?l Lrffcttru był 
rrzed wojTSj iffache WGjskowjpjn 
w  Londyms, -  -■ v

Zaniepokojenie 4k*

Minister Kwiatkowski w Pradze

B e r l i n ,  8 września (tel. wł.). 
B e r l l n e r  T g b .“ przypisuje wł 
zycle min. Kwiatkowskiego w 
Pradze poważne znaczenie.

Celem tych odwiedzin Jest 
ustalenie programu ściślejszej 
współpracy Polski z Czechosło
wacją w myśl uchwal konferen
cji ograruci ~ - -w v

A R T R B T Y M  cierpienia stawów, ischias, choroby 
kobiece leczą ze znakomitym wynikiem, zalecane przez 
najwybitniejszych lekarzy, S łlltfiO  © 8c ła € fy  ra<S© »
W© „UADIUMCHEMA“ z Jeachlmsthala, posiadające 
stałą promieniotwórczość. Zawartość radu sprawdzają 
Władze czechosłowackie 1 Pracownia Radjologlczna 

w Warszawie.
Bezpłatnych informacji udziela:

„ i m D R U N C H E M f i "  l u b  A p t e k a
W arszawa, Śniadeckich 22 ©BTb K SIEiU SG & T

Telefon 283-11. W arszawa, PI. Teatralny,

Z TAJHIKOW SZPIEGOSTWA
SKAZANA NA TRZY LATA AGENTKA G. P . U.

Sąd lwowski skazał Rosjankę, 
Zenaidę Aloissową, agentkę G. P. 
U. na trzy  lata więzienia za szpie 
gostwo. Rozprawa wzbudziła we 
Lwowie wielkie zainteresowanie 
ze względu na osobę agentki.

Aloissową jest Rosjanką, ma 
lat 26. Z przedstawionych doku
mentów wynika, że przeszła ona 
ciekawe koleje życia. Pochodzi z 
Dniepropietrowska. w  r. 1927 pra 
cowała w sowieckiej fabryce im. 
Dzierżyńskiego j równocześnie 
stała na usługach G. P. U. Z po
lecenia 0 . P. U. W yszła za mąż 
za inżyniera Aloissego. p rzybyłe
go z Belgii. Za pośrednictwem 
swego męża, który nie wiedział 
o roli żony, stojącej na usługach 
G. P. U., przeprowadziła szereg 
zadań. W  rok później zajęła się 
Przybyłym  do Rosji przedstaw i
cielem francuskiej firmy „Diatti- 
cos". p. Casvanem, a następnie 
G. P. U. użyło ja do sk o m p ro m i
towania księdza Rosenbacha.

W  dalszej działalności agentka 
G. P. U. w ysłał swego męża do 
Belgii, sama zaś wyjechała do 
Charkowa. Tutaj otrzym ała no
we zadanie. Polecono jej udać 
się do Lwowa i nawiazać w  ce
lach w ywiadowczych kontakty z 
wyższym i oficerami. Uzyskane 
informacje miała agentka G. P. 
U. pisać chemicznym krochma

lem i posyłać dc Mikołajewa w  
Rosji. Agentka przekroczyła gra
nicę polską koło Giermanówki 
przy pomocy agentów G. P. U. i 
szefa w ywiadu sowieckiego w  
Kamieńcu Podolskim, Sztolberga. 
Już po przekroczeniu granicy by 
ła ona śledzona przez nasze w ła- 

!'dze bezpieczeństwa.
W e Lwowie po krótkim poby

cie została zdemaskowana, przy- 
| znała się, że stoi na usługach G.
[ P. U. Przed sądem lwowskim 
' oskarżona w ystępow ała be* 
obrońcy i nie zgłosiła odwołania.

Przed obradami w Genewie
Losy paneuropejskiej koncepcji 

Brianda
P a r y ż ,  8 września. — O m ają 

cych się dziś rozpocząć w Genew:e 
obradach paneuropejskich, pólurzędo- 
wa francuska ajencja telegraficzno 
donosi, że na dzisiejszern ta jnem  po
siedzeniu B riand złoży sprawozdanie 
z poszczególnych odpowiedzi nadesła
nych przez 26 państw  n a  jego men.e- 
rja ł.

W dniu jutrzejszym  przedstawicie 
le poszczególnych mocarstw  obrado
wać będą nad sposobem prowadzę na
dalszej wymiany zdań w kw estji P a i-
Europy. Przypuszczalnie utworzona 
zostanie specjalna komisja, k tóra bę 
dzie m iała za zadanie zbadać wszyst
kie 26 odpowiedzi oraz opracowanie 
na te j zasadzie planu organizacji 
związku państw  europejskich.

Ta sam a ajencja w dalszym ciągu 
donosi, że B riand zamierza plan swoi 
przeprowadzić stopniowo i ma nadzie 
ję, że w ten  sposób poszczególne pań
stwa powoli osiągną pomiędzy sobą 
zupełne porozumienie.

Bez; z m ia n
W przededniu pertraktacyj pol

sko - litewskich
K o w n o ,  8 w rześnia (teł. w?.). 

Litewski minister spraw  zagra
nicznych, Zaunius, udzielił wczo
raj wywiadu przedstawicielom 
prasy, w  którym  zaznaczył, że 
podjęcie bezpośrednich pertrak- 
tacyj z Polską zależne będzie od 
programu pertraktacyj ze strony 
rządu polskiego. Co się tyczy 
Włłna, to rząd kowieńskie stać 
będzie na swem  dotjrchczaso- 

ia o m i sfemcpddaŁ ^ '«

Fałszywe pogłoski
C i t t a  d e l V a t i e a n o .  — W 

związku z rozsiewanemi wiadomości* 
mi o rzekomej ciężkiej chorobie Pa
pieża, ajencja S tefani komunikuje, ża 
Ojciec św. cieszy się j aknaj lepszam 
zdrowiem.

śm ierć Donaldsona
I. o n d y n. — Lotnik angielski 

Donaldson, który w czasie wojny świa 
j  towej odniósł 8 wspaniałych zwy
cięstw i udekorowany został osobiście 

| przez księcia W ałji najwyższą brytjrj 
ską odznaką lotniczą, runął wczoraj 
w raz ze swym aparatem  w czasie v;y 
konywania efektownych ewolucyj po
wietrznych, ponosząc śmierć na miej
scu.

Straszny wypadek
B e r l i n .  — N a szosie w pobliża 

m iasteczka Haram m iał miejsce strasz 
ny wypadek. Auto ciężarowe usiło
wało prześcignąć mknący tą  sam ą dno 
gą samochód osobowy, gdy nagle kie
rowca au ta  ciężarowego spostrzegł na 
drodze tro je  małych dzieci. Ponieważ 
hamulce odmówiły posłuszeństwa sa
mochód pełnym pędem wjechał n a  nie 
szczęśliwe dzieci, z których 1 ponio
sło śmierć na miej scu, a 2 pozostałych 
odniosło śmiertelne obrażenia.

Nowy obóz Andreego
S z t o k h o l m .  _  Szwedzki okręt 

polarny „Isbjórn“ zakontraktowany 
przez dziennik sztokholmski „Dagena 
M iseter“ celem prowadzenia dalszych 
poszukiwań na W hite Island, gdzie 
znaleziono wyprawę Andreego, do
niósł przez rad jo , iż odnalazł nowy 
obóz akspedycji. Wiadomość o nowe 
odkryciu na’ W hite Island wywołała 
w Sztokholmie olbrzymie wrażenie.

K rw aw a agitacja
B e r l i n .  — W czoraj wieczorem

doszło do krwawego starc ia  w  Ham
burgu  między komunistami i hitterow  
cami. Jedna osoba je st zabita, 3 
ciężko rannych.

Dobroczynna ustaw a
P a r y ż .    M inister pracy La.

val oświadczył, iż wyniki nowej usta
wy o ubezpieczeniach społecznych ro
botników są bardzo pomyślne i prze
szły wszelkie oczekiwania. Pierwot
nie przypuszczano że tylko 4 miljony 
robotników ogarnięte zostanie ustaw ą 
o ubezpieczeniach tymczasem okazuje 
się, że liczba ta podwoiła się.
Nieszczęsne m iasto

L o n d y n ,  — W edług oficjalnych 
obliczeń gwałtowny huragan , który 
przeszdel nad wyspą H aiti, wyrządził 
w mieście San Domingo s tra ty  na 30 
miljonów dolarów. Praw ie całe m ia
sto je s t zniszczone Kanni chorzy a- 
m ierają  masowo, ponieważ w mieście 
odczuwa sie dotkliwy brak  lekarstw , 
narzędzi chirurgicznych i  lekarzy. 
Wobec braku narzędzi chirurgicznych' 
operacje odnywają si ęczęsto przy 
amok zwykłych u Ś 3  1mdwcmsth. „
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lYCIE REMGIJHE

„WIEDZA” P. CHGBOTA
BREDZENIA URZĘDNIKA PAŃSTWOWEGO O 

BOGACH” CHRZEŚCIJAŃSKICH
. TRZECH

R ozpoczęte na skutek  żądania 
p ro k u ra to ra  ^Siewierskiego śledz- 
jtwo w spraw ie bluźnierczej i zbrod 
Picze i sekty satan istów , zatacza co 
raz szersze kręgi.

O gólne keirow nictw o śledztwa 
-Spoczywa w rękach naczelnika u- 
rzędu śledczego, p. A ntoniego Sit- 
kowskiego.

W  ostatn ich  dniach dokonano  
w W arszaw ie, w zwi-ązku z tą 
spraw ą szeregu rew izyj. W  toku 
śledztw a okazało się, że m artyn iśc ' 
bperow rli nietylko w W arszaw ie, 
Ele na terenie całej Polski.

O statn io  w ładze policyjne wpa 
dły na siad p ropagandy  satan istów  
ha G órnym  Śląsku.

P rzeprow adzona w m ieszkaniu 
geom etry  S tanisław a K ozłow skiego 
w Sosnow cu rew izja przyniosła 
ttiele obciążającego m aterjału .

K ozłow ski był m istrzem  ,,Zako 
nu Rycerzy d u ch a”, k tóry  odgry
wał na Śląsku taką sam ą rolę, jak  
organizacje ezoteryczne w W a rsza
wie, t. i. ,.zakon” ten był u jaw n io 
ną  placów ką zakonspirow anych 
zw iązków  innych.

W  aferę tę zam ieszany jest 
rów nież urzędnik  w ojew ódzki ze 
Śląska p. C hobot, red ak to r organu 
wiedzy ta jem n e jjj,O d ro d ze n ie”. Mi 
pio, ze p. C hobot rozesłał do pism 
sprostow anie, w k tórem  katego
rycznie zaprzecza podniesionym  
•przeciwko n ;emu zarzutów , to  jed 
nak  szereg poszlak przem aw ia za 
tern, że jest on w ścisłym ko n tak 
cie z ta jną  organ izac ją m artyni- 
stów .

Tyle p rasa w arszaw ska.
Pismo nasze pierw sze zw róciło 

uw agę na działalność p. C hobota, 
ha co w ym ieniony zareagow ał za - 
(przeczeniem. ^Pozostaw iając śledź 
jtwu w yjaśnienie stosunków  p. Cho 
bo ta  z tajnem i organizacjam i m ar- 
tynistów , pragniem y zw rócić u w a
gę na destrukcyjną robo tę  tegoż 
osobnika na gruncie śląskim.

O środkiem  ruchu  ^herm etycz
nego” na pogran iczu  po łudniow o- 
zachodniom  Polski są : C entrala wy 
daw nicza w K atow icach, założona 
ipod nazw ąE ,K siążn icy  W iedzy du 
,chow nej”, d ruku jąca  książki i bro 
szury w yłączm e z zakresu  t. zw. 

5,wiedzy ta jem nej’”, o raz m iesięcz
nik „O rodzenie’”, w ydaw any ró w 

nież w K atow icach  przez p. C ho
bota. Je st to organ oficjalnie po
święcony ,,spraw om  odrodzenia 
człowieka i badaniom  zjaw isk d u 
chowych'".

Poziom  tych ,,bad ań ” o raz ich 
cel w łaściwy, znam ionu ją tego ro 
dzaju  w yjątki z jednego z a r ty k u 
łów  p. C hobo ta:

,Ś w ia t chrześcijański, o ile mi 
wiadomo, mierzy w trzech bogów, \ 
których ilość stale sic zw iększa  
przez liczny poczet-świętych".

„H erm etyczna” w iedza p. C-ha- 
bo ta jest wiec ateizm em  w czysto 
bdszew ick iem  w ydaniu.

Społeczeństw o w yczekuje z nie 
cierpliw ością w yjaśnień  w .ijewótlz 
tw a, w jaG m  to  dziale p racu je p. 
C hobot. Azali nie jest on przypad
kiem referen tem  ośw iatow ym ?

A oto  d ruga próbka straw y du 
chow ej. k tó rą  p. -Chobot karm i 
,,ciem ny” katolicki Śląsk:

„Pod niebem bajeczncm Hindo 
stanu zrodziło się cudowne dńcc  
ko. Ma ono obecnie 4 lata. A-Uny 
ten Mamig jest przedmiotem z a 
dziwienia dla glcboko uczonych  
kapłanów buddystów, k tórzy z  
podziwem słuchała jego cudow
nych kazań. Posiada on od ura
dzenia wszelka wiedzę religijną i 
filozoficzną. Ma oprócz tego nad
zw yczajną pamięć. Może czytać  
długiet zawiklatic ustępy z ' naj
głębszych ksiąĘi religijnych i filo 
zoficznych w starohinduskim j°- 
zyku  i powtarzać je [v innych ję 
zykar.h, których sic n im uczylo , 
objaśniając je w  dodatku Lubi 
rozprawiać o najtrudniejszych za 
gadnieniach filozoficznych, a to z 
największą swobodą i wytrawno- 
ścią”.

„Przeto powiadamy: kto ma
uszy  do słuchania, niechaj słucha, 
bo zaiste czasy się spełniają i ma 
luczko, u zjawi się ów pocieszy
ciel, zapowiedziany przez C hry
stusa'.

Co znaczy ta  paplanina u rzęd 
nika w ojew ódzkiego? Skąd te bluź 
niercze enuncjacje o „trzech b o 
gach chrześc ijańsk ich” przy rów no 
czesnem pow oływ aniu się na au to  
ry te t Jezusa C hrystusa?

Są to  charak terystyczne p rze ja
wy akcji ag en tu r herm etycznych, 
k tórych  celem jest poderw anie au-

Zjazd 
uniwersytetów robotniczych

Pomyślny rozwój tych instytucyj

W  niedziele, dnia 7 w z e śn ia  
fxlbyl się w W arszaw ie P ierw 
szy Doroczny Zjazd Delegatów 
Chrześ. uniw ersytetów  robotni
czych, który  zgrom aaził kilku
dziesięciu delegatów z rozmai
tych dzielnic Rzeczypospolitej.

0  godz. 9 rano uczestnicy Zjaz 
du wysłuchali Mszy św. w  ko
ściele św. Marcina przy ul. P iw 
nej 11, poczem rozpoczęły się 
obrady w  lokalu Chrzęść. Zw. 
zawodowych przy ul. R ym ar
skiej 2, które przeciągnęły się do 
godz. 4 po poi.

Członek Tym czasowego Zarżą 
du Głównego p. S. Kaczorowski 
złożył sprawodzanie z działalno
ści Centiali, z którego wymka, 
że dotychczas istnieje w kraju 11 
Chrzęść. Uniw. Robotniczych, a 
mianowicie:: w W arszaw ie. W il
nie, Lublinie, Grodnie, Łomży, 
Łodzi, Częstochowie, Bielsku, 
Otwocku i Grudziądzu.

Gdyby więcej inteligencji kato
lickie! wzięło udział w  tej p ra
cy, wKrótce cała Polska pokry
łaby się siecią Chrzęść. Uniwer
sytetów , rywalizujących skutecz
nie z propagandą antyreligijną i 
radykalną.

Prezes Ch. U. R.p. T. Błaźeje- 
wicz w ygłosił re terat na tem at 
programu i metod działalności. 
Program  działalności jest bardzo 
szeroki i obejmuje zarowno w y 
kłady i kursy dokształcające, jak 
i w ieczory dyskusyjnej“  odczyty, 
biblbjoteki, czytelnie, sekcje p re
legentów 1 organizowanie sportu 
dla młodzieży robotniczej.

Po obszernej dyskusji uchw a
lono szereg wniosków organiza
cyjnych i Wybrano Zarząd Głów 
ny w składzie następującym : pp. 
Błażejewicz, Budka, A. Chaciń- 
ski, S tanisław  Bryła, ks. Gąsio- 
rowski, S. Kaczkowski. Koralew
ski, Kurkowski, ks. Trzepalko, 
Urbański, Pułjan. Prócz tego wej 
dą w  skład Zarządu delegaci Wil 
na, Łodzi, W łocław ka i Pomorza.

Zjazd KaloJ.icKi
K O N G R E S PR A SY  W  B R U K S E L I

to ry te tu  rełigjj;, sianie zam ętu  w po 
jeciach i p rzekonaniach.

Z tych w łaśnie przyczyn określi 
li.śmy działalność p. C hobota jako 
destrukcy jną  i w ysoce szkodliwą.

. M. S.

Po uroczystem  otwarciu kon 
gresu- rozpoczęły swą pracę po
szczególne sekcje

Pierw szy referat o przygoto
waniu do pracy w dziennikar
stwie wygłosił prot. Verschaeve, 
dziekan wydziału dziennikarskiego 
na uniwersytecie katolickim w 
Lille. W  referacie swvm stw ier
dził prelegent, że dzisiejszy po
ziom społeczeństwa i wymagania 
jego wywołują konieczność przy
gotowania specjalnego dla dzien
nikarza. Tego przygotowania nie 
megą zastąpić nawet zdoiności 
wrodzone lub dłuższa praktyka. 
Jem  większe stawia się w ytraga 
nia dla dziennikarza katolickiego, 
k tóry  oprocz zwykłych wiadomo 
ści musi posiadać dużą kulturę ka 
tolicką i znajomość dziedziny re
ligijnej.

Dwa referaty o metodach pro 
pagandy wygłosili ks. Merklen. 
redaktor paryskiego r.,La Croix” 
> p. Stocky redaktor i wydawca 
„Kolnische Volkszeitung”.

P. Miassiani, sekretarz gene
ralny syndykatu dziennikarzy 
francuskich, wygłosił referat o po 
łożeniu m aterjainem  dziennikarzy 
katolickich- W  konkluzji postawił 
vniosk aby dzienniki katolickie 
zapewniły warunki egzystencji 
przynajmniej nie mniejsze od 
tych, jakie mają dziennikarze w 
psm ach innych odcieni.

Dług? dyskusja rozwinęła się 
nad propozycją zorganizowania 
międzynarodowej informacji kato 
licłoej. Na wniosek ks. Kaczyń
skiego, w porozumieniu z referen 
tern Consićine, dyrektorem  agen
cji „Fides”, postaniowiono powie
rzyć opracowanie projektu przy

szłego międzynarodowego otura 
prasowego specjalnemu komiteto
wi, który  wybierze kongres, .ako 
swą stałą egzekutywę.

W szystkie wnioski dwóch sek, 
cyj kongres przyjął, wybierajao 
dziewięciu członków komitetu 
konawczego. Z ramienia PnlskJ' 
do komitetu wszedł ks. dyr. Ka
czyński.

Na zamknięcie kongresu przy 
byl JFm Ks. Kardynał Van Roey,: 
P rym as Belgji, w towarzystwie 
Ks. Nuncjusza Micara- Kr. K ardy
nał w niezwykle serdecznem prze 
mówieniu podkreślił swą radość 
i zadowolenie z przebiegu i prac 
kongresu. Ks Kardynał wspo
mniał, że inicjatorem kongresu 
byl Ojciec św., który podczas jed 
nej 7,  audjencyj zwrócił się do 
K ardynała z prośbą o zwołanie 
kongresu prasy  katolickiej.

W  końcu o. Walsh, prezes pa. 
pieskiego Komitetu pomocy dla 
głodnych w  Rosji sowieckiej* 
przedstawił zebranym okropny 0-1 
braz prześladowań religijnych W 
sowietach Na wmiosek przewodni 
czącego Kongres uchwalił protest! 
do wszystkich narodów świata 
przeciwko barbarzyństwem  boR 
szewicKim oraz na klęczkach od4 
mówiono modlitwę za prześlado-j 
wanycb. —  KAP.

Zjazd w Monastyrze
Dzień katolików niemieckich

Zjazd w  M onastyrze zgrom a
dził 12 tysięcy osób ze w szyst
kich stron Niemiec.

P rzybył również nuncjusz pa
pieski ks. arcybiskup C. Orseni- 
go.

Obecny na zjeździe kanclerz 
Rzeszy, dr. Briining wygłosił 
przemówienie na tem at wpływu 
katolików na politykę państw o
wą.

P O Ś R E D N I C T W O
oracy dla młoazleży 

akademickie]
Katolickie Stowarzyszanie P rzyja

ciół Młodzieży Akademickiej „PROi 
M IEŃ" zwraca się z gorąca prośba 
do tych, którvm  leży n a  nercu los 
młodzieży akademickiej, częste w tale 
ciężkich w arunkach zdobywającej wił 
dzę, aby zechcieli ułatw ić Stowarzy
szeniu znalezienie pracv dla licznych 
rzesz studenckich zgłaszających sic p» 
nią do „PR O M IEN IA "

,-PROM IEŃ" poleca Koropetytor- 
ki 1 korepetytorów, nauczycielki i n a 
uczycieli na miejscu i na wyjazd, o- 
raz pracowniczki i pracowników n a  po 
sady biurowe i inne, i daje o nich re
ferencje i bliższe wiadomości.

Oprócz tego „PROM IEŃ" zawia 
darrua, że może ułatw ić studentkom 
znalezienie pomieszczenia w nowym 
internacie.

Wszelkich inform acyj, tak  co doi 
in te rnatu  jak co do kandydatów  i kan! 
dydatek do pracy udziela biuro Ka
tolickiego Stowarzyszenia Przyjaciół 
Młodzieży Akademickiej „PROMIEŃ** 
czynne codziennie rano od 10—12-ej, 
K rak. - Przedm. 79, II  p. tel. 532-52.

BRONISŁAWA WŁODKÓWNA

S w ó j  -d o m  
i s w ó j  c z i o w i e K

P  O W I E S C

9)
Pow tórzyła się po latach sześciu rozpaczliwa sy 

tuacja paryska, z której obecnie jedynem wyjściem 
było małżeństwo z ojcem.

Oktunia użaliła się losowi sierot i pow itała je w 
Grzybowie z całą gotowością niesienia im pomocy w 
przykrem i ciężkiem dla nich położeniu.

Omyliła się bardzo — Jazłowieccy w Grzybowie 
nie potrzebowali niczyjego współczucia i niczyjej po
mocy, oboje zdawali sobie doskonale sprawę, że czy
nią wielki zaszczyt temu domowi, przestępując jego 
niskie Drogi. W szyscy się odrazu przed nim ukorzyli, 
a Ok+unia ze swoją naiwnością pozostała na boku, za
chowując stanowisko życzliwe, ale niezależne, coś 
jakby maleńkie państwo w  państwie i to przez? całe 
dwadzieścia dziewieć lat aż do śmierci machochy

Jedyną obywatelką tego państew ka byłam poza 
Oktunią ja tylko, tern więcej, że musiałam sie ukryw ać 
przed niechetnem okiem ojca, gdyż wszelkie zabiegi 
macochy, aby zapewnić mi należne micjce w  kółku ro- 
dzinnem, rozbijały się o upór ojca i kończyły Gę naj
częściej wynoszeniem mnie z iego rozkazu za drzwi, 
przy akompaniamencie moich rozpaczliwych krzyków, 
w yw oływ anych tetn^G że po pierwsze nie poczuwałam 
się do żadnej winy. a dp drugie odryw ano mnie od za

baw y z dziećmi, których tow arzystw o w ów czas w ię
cej miało dla nm:e uroku, niż tow arzystw o Oktuni.

Macocha dla świętego spokoju musiała ustąpić ojcu 
w tej lednej sprawie, bo we wszystkich innych prze
prow adzała swoja wolę, głównie zaś we wszytkiem, 
co się tyczyło Julka.

irenia, chłopcy i ja kończyliśmy szkoły w P łoc
ku, gdzie mieszkaliśmy na bardzo ubożuchnej stancji 
u jakiejś odwiecznej babci.

Julek chodził do najlepszej szkoły w W arszaw ie
i mieszkał na stancji z samymi paniczami z a rystokra
tycznych i oogatych domów.

Jedną tylko ukochaną Rózię udało się ojcu prze
mycać na pensję hr. Platerówny.

lulek brał lekcję języków, muzyki i konnej jazdy, 
miał row er i wierzchowca, ubierał się u pierw szorzęd
nego kraw ca. Latem w oziła go macocha do wód lub 
nad morze, bo ze zdrowego dziecka w yrastał z niego 
w ątły  chłopiec.

Po skończemu szkoły średniej w yjechał na studja 
polityczne do Paryża. Studia te ciągnęły się bardzo 
długo, podobno nie ze względów zdrowotnych, a ze 
względu na konieczność odnowienia stosunków z daw 
nymi przyjaciółmi jego rodziców, stosunków, które 
mogły mu ułatwić karjerę i przyw rócić utracone sta
nowisko towarzyskie, pochłaniały ogromne sumy.

Dochody z dwudziestu włók słabej ziemi nie w y 
starczały  na to i wówczas już zaczęły odpadać morgi 
grzybowskic. Grzybowo malało, ale nadzieje wielkiej 
kariery Julka rosły.

Odrodzenie państw a polskiego i powstanie w łas
nego M inisterstwa Spraw  Zagranicznych nadzieje za- 
m enity niemal w  oewność, Polska miała przeciąż Mk

mało ludzi przygotow anych do s łużby dyplomatycznej.
Julek dzięki protekcji księcia dostał się natycb - 

miast na ulicę Miodową i w tych pierw szych latach’ 
zupełnego dyletantyzm u państwowego aw ansował kfy 
kakrotnie. potem jednak jakoś stanął. Coprawda książfl 
stracił w pływ y.

Zdaje się, że macocha dla którei m ałżeństwo z Ró* 
zią było bardzo bolesnym zawodem, podejrzewała, iz 
w łaśnie owo małżeństwo zaham owało dalszy rozwól 
karjery Julka.

W  jaki sposób? Nie wiem. Może poprostu macoch^ 
wyczerpana tyloletnią w alka i coraz silniej występują-* 
ca chorobą seteow ą, nie umiała już teraz tak jasno i lo-* 
gicznie rozumować jak dawniej. Zato wiem. ze to mał
żeństwo dokończyło Grzybowa. I

Młoda para musiała mieć w łasną willę, w łasny sa4 
mochód i naturalnie utrzym yw ać rozlegle stosunki to
warzyskie.

Grzybowo topniało, topniało aż został tylko dwór 
z ogrodem i jeszcze tę resztkę Rózia pragnie w yzy
skać dla swoich dzieci.

Co tam, niech przyjada, ja też je barazo kocham!
Zresztą cóż one winne, a ojciec i tym  razem  pew

nie ustąpi.
Ściskam B.

Grzybowo, dnia 18 czerw ca 1928 r.

W ando Mo'a!
Barzdo. bardzo dziękuję i za telegram  z kondoletH 

cją , za ust taki serdeczny, a przedew szystkiem  taki 
pełen zrozumienia.

(C d. n.)
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m iE  GOSPODARCZE

PO ZAWARCIU UMOWY 
Z SAUERtEREM

NA MARGINESIE PRODUKCJI POLSKICH SAMOCHODÓW CIĘ
ŻAROWYCH

Jak już wzmiankowaliśmy, 
imiędzy Państw . Zakł- Inżynierii, 
:jako właścicielem faoryki „Ur- 
' sus”, a szwajcarskim koncernem 
, samochodowym ,,Sauerer” doszło 
do Dorozumienia, na podstawie 

< ktorego -,Ursus” nabył licencję na 
seryjną fabrykację samochodów 
typu „Sauerer”, a szwajcarski 
koncern udzielił „Ursusowi” długo 
terminowej pożyczki w wysokości 
1 miliona dolarów.

Pieniądze uzyskane z tego źró 
dła mają być przeznaczone prze- 
dewszystkiem na przystosowanie 
fabryki do potrzeb seryjnej pro
dukcji, na zakup surowców i t- d. 
Fabrykacja dotychczasowego ty 
pu ,Ursus” ma być zaniechana, 
jako już przestarzała.

Aż dotąd —  wszystko jest w 
Dorząditu.

Przecież doprawdy, aż wstyd 
hylo, że Polska która we v\szyst 
kich niemal dziełach produkcji 
weszła na drogę sam owystarczal
ności, rozwinęła produkcję sam o
lotów i silników samolotowych,— 
jedynie w dziedzinie automobiliz- 
mu korzystała ciągle z pracy rak 
obcego robotnika i obcych inży
nierów.

Niewątpliwie, w nowej fazie 
Swego rozwoju „Ursus” rozwinie 
swoją działalność i polski samo
chód ciężarowy skutecznie wypie

BILANSE
Dp.nlop Rubber Company, sp. alce, 

k ap ita ł zalfład. 2 milj. zł., rezerwa 
57.261. Czysty zysk zł. 121.642.

Grodzisk, zakł. chemiczne. Kapit. 
akcyjny 3.250.000, zasobowy 542.868, 
amortyz. 482.189, Wynik nie wyka
zany

Cerata, sp. akc. K apitał zakład.
1.350.000, urno] tyz. 526.633, zasób 
293.362. Zysk do podziału 246.984.

Tot" przem. chemiczno - farm a - 
ceuat,, kap. zakład 1.500.000, am or
tyz 152.643, zapas. 76.881, czysty 
zysk 125.259 zł.

M. Leszczyński i sp., fabr. che.;-, 
kap. zakładowy 1.500.000, zan v . 
137.126, am ortyz 176.127. Zysk z po
zostałością 229.582 zł.

Motor, warsz. tow. kap. zakł.
1.200.000, zapas. 156.214, amortyz 
966.068. Zysk 288.135 żł-

N itra t, polskie zakł. chem.. kaD. 
2 milj, zapas. 28.312, amortyz. 
1.784.715, fundusz do dyspoz. w alr 
zebr. 1.842.093, zysk 45.451 zł. 

i Setzer i W erner, fabr. u ltram ary 
ny, kap. akcyjny 1.300.000, zapas. 

.208.465, amortyz. 202.418, zysk 
179.440 zł.

Fr. Karpiński, tow. akc. kap. zakł.
525.000 zł, zapas. 178.741, amortyz. 
321.882, w płaty na umórz. emicK 
85.200. Czysty zysk 71.451 zł.

Perfum erie Paryskie, sp. akc. kap. 
zakład. 250.000, rezerwa podatk. 
5.637. Zvsk 89.026 zł 

1 Polska fabr. ekstratóio garbarsk., 
kap. akc. 900.000, amortyz. 60.151, 
zapas. 119.510. spec,i. rezerw. 60.000. 
Zysk 39.798.

Pigment fabr. farb , kap. akcyjn;
250.000, rezerw. 94.776. Zysk 14.864 
zł.

F ryderyk Puls, przem. perfum er, 
kap. zakładowy 2.160.000, zapas. 
193.376, amortyz. 633 690. Zysk 
337.558 zł.

Ludw ik Spiess i Syn, zakł. chem. 
kap. akcyjny 9 mili. zapas. 802.211, 
amortyz. 1.231.267, specjał, rezerwa 
1 211.493. Zysk 843.482 zł.

rać będzie z polskich dróg samo* 
chód marki zagranicznej.

Ale. czy aby ten nasz ,-Ursus- 
Sauerer.^, będzie naprawdę, stu
procentowo polskim wozem"! Sa 
mochód ciężarowy jest w dzisiej 
szych warunkach nietylko środ
kiem transportow ym; jest on rów 
nież jednym ze środków obrony 
państwa i dlatego —  żadna, naj
mniejsza nawet cząstką m aszyno
wego organizmu nie powinha być 
sprowadzana z zagranicy.

Nauczeni doświadczeniem, wie 
my, że nabycie licencji w arunko
w ały  wykonywanie przez fabry
kę m acierzystą pewnych części 
bez których całość nie dałaby 
sie zmontować.

Oczywiście, nabyw cy licencyj 
tłumaczyli sie następnie tem, ie 
„nieopłaca się“ tej, czy innej 
części fabrykować w  kraiu, lepiej 
ją więc klinować zagranicą.

Otóż, jeżeli umowa z „Seue- 
rerem “ ma się przyczynić fak 
tycznie do pozostawienia pro 
aukcji samochodów w  kraju na 
należytym poziomie — należało
by zakłady „Ursus"' usamodziel
nić od rynku zagranicznego w 
najdrobniejszych szczegółach fa
brykacji, w ów czas dopiero bę
dziemy mieli pewność, że w  ra 
zie „ewentualności" —  nie bę
dziemy zależni od firmy „Saue- 
r e r r |i  od sztandaru, pod jakim 
wów czas wystąpi.

W szystko u siebie —  nic od 
obcych! oto hasło jakiem powin
ni się kierować tw órcy rdzennie 
polskiego przem ysłu samochodo
wego. Im.)

Pomysłowe ubezpieczenie
Ubezpieczenie na życie —  podsta 

wą kredytu budowlanego

Z udziałem p. Deweya
Posiedzenie Rady B. Polskiego

W dniu 11 b. m. odbędzie się pi- 
siedzenie P ady Banku Polskiego, w 
którem po raz  ostatni zapewne wet- 
mie udział am erykański doradca f : 
r.ansowy, członek Rady p. Charles 
S. D-rwey. R ada rozpatrzy szereg za 
gadnień natury sdm inistiacy jnej i bio 
zącej. Term in wyjazdu p. Dewey‘a 
do Ameryki został ustalony na dzień 
20 listopada, jednakże wskutek li:z- 
nych zajęć p. Dewey nie będzie mógł 
prawdopodobnie uczestniczyć w póź
niejszych posiedzeniach Rady Banku 
Polskiego.

Należy zaznaczyć, że p. Dewey u- 
zgodnil z rządem polskim wszystkie 
punkty planu stabilizacyjnego, k 
rych wykonywanie je st przewidywa
ne po jego wyjeździe z kraju . N aj
bliższe sprawozdanie p. Dewey‘a z a  TI 

kw arta ł r. b. zawierać będzie m. in. 
— jak  się dowiaduje A gen-ja 
PRESS — ustalenie przez p. Dewey‘a 
Eaktu, że we wszystkich sp raw a-ł,

związku zdotychczas przez rząd w 
planem stabilizacyjnym  niewykon >-

V ra l n e  
. r e b r a n l a

Onio l s  września,. Dom KsiąF-i 
Dolskiej o 5 p. p., lok. ski, pl. jfrzffii 
Krzyży 8.

I. W olanowski. fabr. śrub, nad- 
zwycz. o 12 w p o ł , lok. zarz., ul. Gli
n iana 5.

Kisie’nica. zakł przem. Bogdana 
Kisielnickiogo, o 5 p. p., w kanc. no- 
ta r .  Sienickiego, ul. Kapucyńska 6.

nych całkowicie, uzgodnił on z miarc- 
dajnemi czynnikami sposób i metod i 
załatw iania tych spraw.

N a  p r a R y R  ę
Wyjazd konstruktorów lotniczych

W  kołach skarbowych i spół 
dzielczych duże zainteresowanie 
wywołała forma kredytu, uzyska
nego przez pewną spółdzielnię ba 
do w laną w Lublinie.

Spółdzielnia ta, posiadająca 
własne place oraz środki materia! 
ne na Doprowadzenie zamierzeń j 
budowy domów o 700 izbach pod 
dach, otrzymała za pośrednic
twem pewnego towarzystwa ubez 
pieczeń w Warszawie od angiel
skiego towarzystwa ubezpieczeń 
„The Prudenłiaiyjw Londynie oo- 
życzkę lrpoteczna w wysoko J  
1 i pół milj zł, na lat 12 z  opro
centowaniem w  wysokości 8 od 
100 rocznie.

Równocześnie spółdzielnia i> 
bezoiecza swych członków na ży
cie we wsporooianem warszaw- 
skiem towarzystwie ubezpieczeń 
na ogólna sumę 700 tys dolarów, 
t.j. w  stosunku 1000 do1 na każdą 
izę.

p o 12 latach każdy z członków 
spółdzielni będzie posiadaczem  
całkowicie spłaconego mieszkania 
a przy dalszem kontynuowaniu u- 
bezpieczenia. będzie ubezpieczony 
na suma 750 do! pomnożona 
przez ilość zajmowanych izb. W  
razie wcześniejszej śmierci człon 
ka spółdzielni, część pożyczki hi
potecznej, obciążającej zajmowa
ny przez mietto lokal, potrąca się 
pr.zv wypłacie ubezpiec/neyo ka
pitału, rodzma zaś zmarłego otrzy 
muje całkowicie spłacony lokal o 
raz za każde 100 dolarów ubez
pieczonego kapitału po 758 doi.

. . (M ata  składek ubezpieczenio
wych, procentów od pożyczk' 
czynszu i kosztów administracji 
spółdzielni obFczona fest na :ł 
45 do 50' mtesieczme bri izby, pu 
spłaceniu zaś nożyczki spadnie do 
zł 30 —  35 miesięcznie.

Wszerz i wzdłuż
NIEZAWODNY ŚRODEK

Z K aputkiew iczem  było źle; 
schudł, znuzerniał, sta ł się roz- 
d raż rio n y , niem ożliwy w ręcz dla 
otoczenia. N eu rasten ja  wyłaziła mu 
przez w szystkie pory skóry.

— Lecz się — radzili mu przy- 
’aciele.

— Idźcie do d jabła! — odpo
w iadał zirytow anym  głosem .

.Tego pasje polityczne, którym  
oddnw-ał się z nam iętnością (prze
bąkiw ano. że 7. am izrza kandydo 
w ać do SejmuYj, stały się n iebez
pieczne ; każda dyskusja kończyła 
się nieom al aw anturą.

— Źle z K aputkiew iczem —m ó
wiono

— Źle! może do now ych wybjó' 
rów  nie dociągnąć.

ym czasem  pew nego dnia K a- 
ptitWiewicz zn iknął; w yjechał podob 
r.o na kurację, siedział gdzieś na 
wsi, czy w jak im i uzdrow isku, 
gdzie jednak  był, w łaściw ie n ikt 
nię wiedział.

W reszcie po kilku tygodniach, 
jak  nagle w yjechał , tak nieoczeki 
wanie zjaw ił się. W yglądał jak 
H erku les; zdrow ie biło mu z ca
łej postaci, oczy świeciły b liskiein  
z:-.or-wolenia, a wyfiaz tw arz - ij„w,. 
dzil, w ew nętrznego, *spokoju i rów  
now agi ducha.

— Świetnie w yg lądasz1
— Byłeś na kuracji?  — dopy ty 

w ano go się z zainteresow aniem .
— Nie.

— Leczyłeś się?
— Nie.
— M ożeś jeździł do... W o ro rc  

wa?
K aputkiew icz usm ieennął się 

DOgardłiwie.
— N ie blaguj, odrazu widać, żg 

lekarze wzięli cię w dobre obroty.
— Nie
— W ięc cóż. u licha, skądże 

ten św 'etny  wygląd?
K aputkiew icz zrobił ta jem niczą 

minę.
— W ynalazłem  niezaw odny śro 

dek, który , jak  widzicie sku tkuje 
radykalnie. O to  poprostu  — ciąg
nął powoli, w idząc zaciekaw,enie 
na tw arzach  — nie czytuję gazet 
partyjnych. Ani jednej nie biorę do 
ręki. nie czytuję ani w vw :adów, ani 
polemik, ani napadów  i... czuję się 
doskonale. Śpię jak  kam ień, w ątro  
ba nie puchnie mi, śledziona fun 
kcjonuje norm alnie, apetyt mam 
doskonały.

— No, a co będzie z Sromem"1 
— rzucił ktoś pytanie.

Ł agodny w yraz tw arzy  K aput 
kiewicza zm ienił się do niepozna. 
ma.

— N ie mówcie przy mm'e o pt 
lityce — krzyknął w zburzonym  gl 
sem — ja chcę żyć i być * zdr< 
wyni. P recz z polityką! zakończ 
i zaczął gw ałtow nie naciągać pa 
to,

• I. R aca

z r  SYTATA

G I E Ł D A

WALUTY
Dolary St. Z.iedn. 8.S914.

DEWIZY
Belgja 124.45; H olandja 358.95*1 

Londyn 43.3414; Nowy -Tork 8.908: 
Nnwv .Tnrk (kabel) 8.918; Paryż 
35 02: P rag a  26 46; Szw ajcaria
173.09; Włochy 46.72; Wiedeń 125.90.

Obroty dewizami nieco większe, 
tendencja niejednolita. Dolar w ob o 
tach pryw atnych 8.89'K; rubel złoiy 
L'i0; rubel srebrny 180; rubel w bi
lonie rosyiskim  0 80; gram  czystego 
złota 5.9244. W obrotach międzyban
kowych: Berlin 212.42

W  tych dniach uda je się do 
S tanów  Z jednoczonych trzech kon 
stru k to ró w  lotniczych Polaków , któ 
rzy m ają odbyć dłuższą praktykę 
w zakładach wielkiego am erykań
skiego tow arzystw a przem ysłow o- 
lotniczego Clreat Lakes A ir C ra f t1 
C orporation , kosztem  F undacji im..1 
T adeusza K ościuszk’ w N ew -Y orku 
Z dobyte w ten sposób w iadom ości 
pozw olą polskim k o n struk to rom  s 
w ydatniejszą pracę w kraju .

PAPIERY PROCENTOW E
7 proc. poż. stabilizacyjna 87,0(4 

— 89.40- 4 proc. pot. inwestycyjna 
119.00; 5 proc p; ństw. poż. premjowa 
dolarowa 59.50; 5 proc. konwersyins 
55.50; 8 proc. L. 7 B arku  gosp k rai.
94.00 (161.68); § proc oblig. Danku 
gosp. k ra j 94.00 (161.68); 7 proc. L. 
/ .  Banku gosp. k ra j. 83.25 (w p ro c .); 
7 proc. oblig. Banku gosp. k ra j. 83.25; 
(w p ro - .) ; 8 proc. L. Z. Banku rolne
go 94.00 (161.68) ; 7 proc. L. Z. B ro 
ku rolnego 83.25 (w p ro c .); 4% proc. 
L. Z. ziemskie złot. 57.25 — 56.50;

AKCJE
Bank Polski 168.00; Częstocicę 

Klucze 70.00; Węgiel 40.CP ■ 
Lilpop 25.50.

Z pożyczek państwowych mocniej 
sza 4 proc. pożyczka inwestycyjna. 
Dla listów zastawnych tendencja 
przeważnie słabsza, dla akcyj prze
ważnie mocniejsza.

ZBOŻE
POZNAŃ. Żyto 18.60 — 18.85, 

pszenica 27.25 — 29.09. jęczmień
przem. 19.59 — 29 00., brow. 26 — 
28, owies 17 — 18, m ąka żytnia h  
proc. łączn. w work. stud 30.50. 
pszenna 65.,.proc. łaczn. w woru. 
48 — 51, o trę!-7 żytni- 12.50 
10 50. ns-enre 15 60 — 16 50, pszw  
ne J 7  — j s  r7enak 47 . 49,
gTnrb WilH-r ;'n ę,T Ąr> cppl..,

KATOW ICE: Żyto 20 V2 —  21,
pszenica 32 _  3Ą mąka żytnia '$2 —
38., pszenna 65' proc — , otręby żjń> 
nie 12 — 121^11 pszenne 15 — 151®, 
owies 92. iąec-mirń (jrow 28, przemia 
łowy 23.50. OLroty małe.

T u s z a  ś p ie w a i ia
PRZECIW OTYŁOŚCI AKTORÓW

Dyrektor Opery w Sztokhol
mie w ystąpił przeciw otyłości ak 
torów  i śpiewaków operowych, 
staw iając jako jeden z warunków 
zaangażow ania —  konieczność 
upraw iania zeszczuplających ćwi 
czeń.

—  Duch nowych czasów — 
mówi on —  wymaga posiadania 
zręcznego, wytrenowaniego ciała. 
W idok grubego „pierwszego arna

D o w c i p n a  
r e c e p t a

n ta“ lun „naiwnej” niweczy złu 
dzenie widza. Jeśli kształty ciałi 
nie odpow iadają wymaganiom n  
li, śpiewak nie wywoła u publicz 
ności artystycznego wrażenia, 
rhoćby jego głos był najpiękniej
szy7

Ażeby uzgodnić swój pogląd 
dyrektor opery —  który jest by- 
Jym wojskowym i mimo 62 la 
posiada sprężysty wygląd — 
wziął na siebie główną rolę ń 
wystawionym w tym  celu Do 
ju an ’ie, uzyskuje niebywały su 
kces.

Frzygoda kard. Haynalda

K ardynał H aynald , gdy był je 
szcze biskupem  transy lw ańskim  w 
czasie objazdu diecezji zatrzym ał 
się na noc w pewnym  hotelu. Do 
piero rano . gdy sekretarz przy
niósł mu rachunek  za nocleg, k a r
dynał przekonał się ku swem u zdz: 
w ieniu, że ani on ani jego sekre
ta rz  wcale nie m ają pieniędzy.

K ardynał w padł jednak  na do 
bry pom ysł: posłał m ianow icie słu 
żacego hotelow ego do znanego mu 
osobiście ap tekarza m iejscow ego z 
następu jącą  recep tą : ,.Rp. N otam
austriacam  N um ero  D ucento . D 
S. D o użytku jednodniow ego. Dr. 
D aynald”. A p tekarz odczytał tę o- 
ryg inalną receptę, oznaczającą po 
p ro stu : „B ankno tów  austrjack ich
dwieście na jeden dzień”, zapako
w ał 2 cio guldenów  do pudełka od 
pigułek i przesłał ka*dvnałowi.

; I . p Z M S D T  :
■ ul Knkoo-skic Przedm ieście 12 ■
■ «

j Niijncwsze modele na sezon :
i 1 9 3 1  rok. i

W arunki b. dogodne. 
D u ż y  w y b ó r

H u m o r
— Ciekaw jestem , w jaki spo 

sób Niem cy w ytłum aczą się z czy 
n ionych im zarzu tów  ciągłego zbri 
jen ia  się?

— Bądz pev ien, że ich argu. 
m enty będą... rozbraja jące.

Jackson , przechodząc przez ,'ai 
dalnię po w yjściu gości, spostrzeg 
na podłodze pod stołem  srebrni 
łyżeczkę i mówń do żony:

— Ciekaw- jestem, k tóry  z na 
szych g o śr ' ma, dziuraw ą kieszeń’

— Co chc.alabyś otrzym ać od 
m nie w dniu tw ych iim enin?

— Nie jestem  jeszcze zdec.ydo 
w a n j .

— D oskonale. D aję ci rok  cza 
su do nam ysłu.

— Słyszałem, że Biblox, um ie
rając, w szystko co miał zapisał za 
kładowi dla siero t

— 17 o ładnie z jego strony  A 
czy dużo zostaw ił?

— Siedm ioro dzieci.

— Cóż to  znaczy, że pani 
W anda już pół godziny rozm aw ia 
z tw o ją  żoną na schodach?

— Prosiliśm y ją, żeby ■—eazła 
do pokoju , ale powiedizała, że a:* 
ma <hł mm-tńy czasu, *



ry n r x  jyja. ut. c*i

ilo-Meble nikt, szafy, bleliżnlarkl,
Sypialnie, ■tołow*,
niki, szafy, bielił..,— . 
kredensy, stoły, krzesła, 

otomany, tapczany, kozetki I Inne 
meble tylko sumiennej toboty. Wy
konanie punktualne. Ceny niskie, 

gotówką, ratami dogodnie.
St. M y ś l i b o r s k i

Hoża 21 magazyn podwórze.

Kowoczegna Wytwemln atanpU i kUw 
kaoemkowTob

7 ,  G Ą SIOROW SKl
.V zrazawn, Żytnia Kr. U

Na sezon jesien
ny k a p e l u s z e  
filcowe, włochate, 
oraz czapki spor
towe, uczniowskie 

I studenckie

Poleca Pochmara
Zgoda 3. teŁ 70-24

PRACOWNIA ORTOPEDYCZNA

B. Jaworski
Warszawa - Prasa. 

Targowa 3S. Tel. 15*3-318.
Wykonywa wszelkie za
mówienia w zakres orto- 
pedjl wchodzące. Jako to: 
PROTEZY NOG i RĄK, 
APARATY i GORSETY 
LECZNICZE, WKŁADKI 
POD PŁASKIE STOPY, 
P A S Y  B R Z U S Z N E  
1 P R Z E P U K L I N O WE  
1 WSZELKIEGO RO

DZAJU REPARACJE. 
Dla Pań na iądanie obsługa damska

F U T R A
Baty najdogodniejsze i najtaniej. 
Przerabianie i reparacja futer, fa so  

ny modne, robota solidna.

KACPRZYK
Nowogrodzka Nr. 27, teł 243-08.

Protezy z duraiumlaium
niezw ykle lekkie I trw a
łe, (ostatnia zdobycz  
techniki), aparaty lecz
n icze  -  ortopedyczne  
chirurgiczne (w yciągo
we), pasy przepuklino"  
we i brzuszne, w kładki 
na płaską stopę 1 obu

wie lecznicze.
Pole* Wytw. Przyrz. Ortop.

ANT. KUGLER
KAKSZAŁKOWSKa 42 I Blaira, 

te la lu  143-53.
Medale zlot:: Petersburg 1916 

Warss 1927. 
F i r m a  c h i  z e ś ci  j a i i  i  i

MEBLE OKAZJA
W arantowanej dobroci i solid- 
ego wykonania. Jadalnie, sy- 
‘alnie, gabinety machoniowe,

Jocone, klubowe garnitury skó- 
zane i okazyjne, kredensy poje- 
<yńcze, szafy lustrzane, brystol- 
ci, stoty, krzesła i t. p. Gotówką, 

ratami, najtaniej. Krucza 34 
STEFAŃSKI

Fotografje do paszpor
tów w 15 m i- 

iut w ykonyw a Z akład F oto
graficzny „LEO NAR" N ow y  

Świat 21.

Fabryka luster i szlifiem ia szkła

B -C IA  B A B IC Z
Warszawa, Solec Nr. 77, teL 150-02. 
Lustra meblowe i galanteryjne szklą 
ieci'r:ic7.r,e oraz wszelkie roboty v 

jjftkres ssklarstwa wchodzące.

P o d r A i
p rzy je m n ą , b e z  
kurzu, dym u, tło 
ku i n a js z y b s z ą  

z a p e w n ia

SAMOLOT
Budując potęgę mor
sko budujemy potę

żno Polskę

MEBLE solidne tanio poleca 
" ■ 1 KOSEWSKI, Jero
zolimska 27. Egzyst. od 1897

Nr. 6960 
Sąd Arcybiskupi Warszawskl

(Miodowa 17) w  sprawie separa
cyjnej przez Salomee z Lisiec
kich l-o  v. Pietrzakową, w yto
czonej w zyw a Piotra Mania vel 
Maniaka, niewiadomego z poby
tu, pod zagrożeniem uznania za 
niesposłusznego prawu (contu- 
max) i prowadzenia sprawy za
ocznie, aby w dniu 8 październi
ka 1930 r. o godz. 11 przed po
łudniem stawił się osobiście w  
pomienionym Sądzie do złożenia 
zeznań.
Warszawa, d. 6 wrseśnia 1930 r.

Sędzia Ks. A. Trepkowski 
Notariusz Sądu Ks. P. Loeve.

F
B IT r a n  najtaniej na d łu -  

b b m  g o t e r m i n o w e  
S P Ł A T Y  p oleca  firma

LE0 PARD 1B>u-?FeA
t e l e f o n  2 3 1 - 3 7

od  50 złotych

M E B L E
Solidne najtaniej. Wybór wielki: Sy
pialnie, jadalnie, gabinety. Kredensy, 
stoły, krzesła. Otomany, tapczany, 
. ozetki. Brystolki, okazyjne salony 
: komplety klubowe. Gotówką, ratam’. 

Dogodne waran id.
„FLORYDA”

Chmielna Ńr.  41, róg Marszałkowskie-)

Kopułą meble, pianina, dywa
ny, futra, antyki i kwity lombar
dowe. Łoś, Marszałkowska 131, 
tel. 138 - 37.

N a l m o d n t e J s z e  
okrycia Jesienne od 5 0  r t .  
T w a a d y  przybrane ,  
szarym karakułem „ 1 BO sV.
Piękne płaszcze 
zimowe .  200 s t .
F u t r a  ,  3 0 0  s t .

duży wybór poleca firma

BR. UNK IEW ICZ
Hoża 54. Krucza 30.

Wystrzegać się naśladownlctw
o nodobnena h-T-mlcnln

n i

SC Najelegantsze palta futrzane modelowane
n  łejy L Ł>mm od Z ł.'400 na * s » ła 4 y  d o  1 2  m l e s .

' M n i a r z - n r a o d e S i s i a
przyjmuje obstalunkl, przeróbki od zł. 50,— podług najnowszych 

modeli słynnych akademjl 1931 r.

BCraeSsrff
40% taniej w pracow ni kuśnierskiej , , S Q O O L ,J 

D zieln a  5 m. 34, tel. 245- 31.
Stałym  i odpow iedzialnym  k lijentom  B » es s a l l c s H I .  

W ojskowym  i urzędn ikom  d u ż y  r a b a t .

r a t u j c i e :  Z D R O W 1Ę
Chory tołądek bywa (edną s przyczyn powstawania nafrozmaMszysd

chorób, zanieczyszcza krew i tworzy złą przemianą materji 
ZIOŁA Z GÓR HARCU D-ra LAUERA sa Idealnym środkiem dla uzdro
wienia żołądka: usuwają obstrukcją (zatwardzenie), są dobrym środkiem 
przeczyszczającym, ułatwiają funkcje organów trawienia, wzmacniają 

organizm i pobudzają apetyt.
ZIOŁA Z GÓR HARCU D-ra LAUERA łagodzą cierpienia wątroby, nerek 

kamieni żółciowych 1 cierpienia hemoroidalne.
Cena 1/i pudełka zł. 1.50, podwójne zł. 2,50,
Sprzedał w aptekach i układach aptecznych.

UW AG Al Wystrzegać sią bezwartościowych naśladownlctw .jSIUJ

{nXn517IitTttnJt7iI 'tSJSłSttlTtBWiłtMftrriltKihtSlSii SUSKIMI

mleszkaalowa 
i kochano iP I E C E  S Z R A J B E R A

K o c n a  t ( r w a ł a .  h e n s R r n k r J a  s t a ł a  P t o r n e t y c i a n ł j
n  s k u t k i e m  t e g o  E © 0/ ,  ® 5 t c t s ą « j B S O # * l  o p o l a  w  porównania do 
fc.zystkich pleców kaflowych, Z h ą d n o S ł  c o r o c i n y e h  r o a o a .  
I o w , «L£tsty3aa. g w a r a n c j a .  t a n l o S ł .  Przeszła t O . a o j
L£t«ii«2 w użyciu. Polecane i wypróbowane przez wszystkie ministerstwa

i  u r z ą d r ,

l f . ' y n . ? - . ! a z e l :  > w y r ó b  c a ł k o w i c i e  p o l s k i e

1 1 1 0 1  S Z B A J B B H
v ^fcrs~awic, ul. Grójecka 33, telefon Nr, 32J-J3,

Gdzie można najtaniej
kupić?

u RRAWICCKIB KŚUUA1Y

w

Krawiec Mąnkl
WŁ. GO DLEW SK I

Warszawa Nowogrodzka Nr. 11 m. 13.- 
t*L 406-61. Przyjmuje wszelkie ofcota- 
bmkl z własnych i powierzanych ma. 

terjałów. Caay przystępne.

PRZYBORY

E g S ’łg y g t KAPDUtSZS i m

Kapelusze i czapki męsfcfa
KAROL STEGNER

Trębacka Kr. U.

H K B U ą » w ;———MB
MEBLE

Gotowe oraz na zamówienia stołowe, 
sypialne gabinetowe, solidnym na ra

ty, wytwórni własnej, poleca

F. URBANOWSKI
Wilcza Nr. 20 róg Kruczej.

Fabryczne Składy Mebli

M. KLASURA
Warszawa, Źćrawia Nr. 2 1 Chmielna 
6. Poleca meble gwarantowanej do
broci: stołowe, gabinety salony oraz
pojedyncze sztuki szafy, kredensy, bi 
bljoteki, biurka stoły, oraz wyroby 
tapicerskie i t. p. Ceny niskie. Sprze

daż także na raty.

wrl PO IfS OSSCMy,' " PT! ’
TlBVCOTdŁaa JSjggjg

Jedyny Chrześcijański dom 
pończoszniczy

JU U A N  CYBULSKI
Warszawa, Nowy Śsdat Nr. 36, teL 
14S-15. Poleca pończochy, skarpetki 

i  reformy w wielkim wyborna.

outompycmw  gja

P A S Y
IwznlsTi i 
oszczû ająsa

3 U N O W E
poótzoeii i 
u  i j l i k l

l a k ł a d
O R T O P ? W. Lachowicza ‘

Wirarsw, Hanzanr»wrti 1IV »l»rłuMi 
OMY PRZYSTĘPU

• \3 . ' ' 'vdV

ilWEWLOIY

- A y  v -ł

FRZYCIEMNIAi
N A T Y C H M IA S T

rNA KAŻDY Żądany  KOLOR "y 
POD GWARAMCJĄ NieiXKOOUWV , 

PARF. d’ORIENT WARSZAWA

I ś B T R S Ż N S

OSOBA inteligentna, rutyno- 
wana gospodyni przyjmie pracę i 
na probostwie. W iadomość u ks.* 
proboszcza w  Wołominie pod 
Warszawą.

Zakład f L U S A R S K O - M E C H & N I C Z N Y
WARSZAWA. uL Leszczyńska 7a (Powiśle)

r rciredicny przez długoletniego kierownika 
SZKOŁY RZEMIOSŁ Z Ł  SA L B Z JA N Ó »

ykonuje: ERRMY I C6RPDZENU k o ttlłfaa  1 tB>»H 
balkony, balmtratfy, ta ln ila  I ofcifl* daoWaa 

1 drzwi, tndzltZ w tielk le raparati*

ii

Tajemnica
Spowieidil

p od  tym tytułem wyszedł nowy nakład 
przepiękne] powieści, napisanej przez 
K i? JÓZEFA SP IL L M A N N A  T. J.

O poczytnoścl tej powteśct świadczy fakt, ie  ostatnie wydanie 
— — wyczerpało slą w  przeciągu jednego roku. — —

Z am aw iać D O M  P R A S Y  K A T O L I C K I E J  g j
lab L j

K S IĘ G A R N IA  P R Z E G L Ą D U  K A T O L IC K IE G O  
W arszawa, K rakow skie  P rzedm ieście  Nr- 71. | g

2ACAĆ W SZ5DZK VJ K SIS3R 2N ia::4 . p
C t t n a  3 , -  *  p r z O S y l K ą  3 ,5 0 *  0

l̂iiilllnłf! li!i • -.\i: , ł l  IH I i -S*

Popierajcie Przemysł Krajowy^
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PRZECIWKO 
URCSZCZENiOM NIEMIECKIM

OLBRZYMIA MANIFESTACJA STOLICY WIELKOPOLSKI

( Korespondencja własoa)

Poznań, 7 września
Niedziela dnia 7 września 1930 

X.. na długo pozostanie w  pamię
ci w szystkich mieszkańców Po
znania. Od samego rana tłumy lu 
,dzi DO wyjściu z kościołów dąży
ły na plac Wolności, zajmując go 
oraz przyległe ulice coraz szczel 
niej Około południa trudno już 
było przecisnąć się: ze w szyst
kich stron bowiem dążyły dele
gacje w szystkich stowarzyszeń, 
organizacy], korporacyj i zw iąz
ków ze sztandaram i i transpa
rentami o napisach, w yrażają
cych w różnych słowach jeaną 
podstawową myśl: „nie damy
ziemi skąd nasz ró d !“. Korpora
cje te zajęły środek d1. Wolności 
-— publiczność zas boki i p rzy
ległe ulice. Razem z ttłuinami, za 
legającemi jezdnie i chodniki uiic, 
przez które miał przechodzić po
chód, zebrało się niemniej 6U — 
70 tysięcy!

Pomimo, że nie było policji 
porządek był przez cały czas 
wzorowy. Nikomu na myśl nie 
przyszło czynienie jakichkolwiek 
zamętów lub atakowanie nie
mieckich placówek, pomimo, że 
w szyscy wiedzą, jaka one u nas 
spełniają rolę i jakie są ich uczu
cia w stosunku do Polski. Napi
sy,, oczywiście, skierowane prze
ciwko Niemcom, dotyczyły w y 
łącznie ich grabieżczych tenden- 
cyj, — były więc tylko obronne, 
nigdy zaś aresywne. To samo 
da się powiedzieć o wszystkich 
przemówieniach, które, łącznie z 
uchwalonerni rezolucjami, noszą, 
jak zresztą cała nasza polityka 
jeden i ten sam obronny charak
ter.

Olbrzymi wiec zainicjowany 
przez Związek Obrony Kresów 
Zachodnich, organizację bezpar
tyjną, rozpoczął się punktualnie 
ó godz. 12. Przewodniczył b. ku
rator szkolny, p. Bernard Chrza
nowski, który zagaił zebranie, 
stw ierdziw szy najbardziej zna
mienny moment, a mianowicie 
zsolidaryzowanie się wobec 
wspólnego niebezpieczeństwa, 
Wszystkich bez wyjątku stron
nictw. Następnie przemawiali ko
lejno pp.: senator Marjan Seyda 
Ifstr. naród.), poseł Wł. Hertz (N. 
P R. prawica) i dr. Sarzyński 
(BB.).

W szyscy mówcy dochodzili do 
jednego ostatecznego wniośTu. a 
mianowicie, że Pomorze, jako 
prastara dzielnica nasza, przez 
nasaych rodaków zamieszkała, 
narówni z innemi dzielnicami sta 
nowi nieodłączną część Ojczyzny 
i bronić je.i będziemy do ostatka. 
Że, szanując i dążąc do utrzym a
nia pokoju nie pozwolimy jed- 
hak, aby wichrzyciele pokoju 
światowego odbierali nam to, co 
fprawiedliwość dziejowa nam od 
tlała. Że wreszcie, ci. którzy) ra- 
ęhujd^na nasze rzekomo rozbicie 
pa stronnictwa i zechb$  stąd 
Ciągnąć dla siebie korzyści z na

sza szkodą przekonają sic- że 
tam, gdzie chodzi o całość Oj
czyzny, niema p a r ty , ani stron
nictw, a są tylko Polacy.

Rezolucje, uchwalone po prze
mówieniach, reasumują to, co soo 
łeczeństwo wielkopolskie ma do 
powiedzenia w  danej sp raw it.

Po wiecu sformował się olbrzy 
mi pochód, na czele którego kro
czyli trzym ając się pod , ęce 
przywódcy i najwybitniejsi dzia
łacze wszelkich ugrupowali poli
tycznych i społecznych. 1 tu, w 

) tern zjednoczeniu sie. w tem od- 
talezieniu wspólnego punktu 

j stycznego, tkwi najbardziej po
cieszające ziarno prawdziwej mi
łości kraju, istotnego patrjotyz- 

, mu, z którym  zresztą niepr/yja- 
fciele nasi setki razy spotykali się 
tak samo dawniej jak i w  ostat
nich czasach.

Pogoda dopisywała nienajgo- 
rzej.

(w.d.)-

j VOJ. POZNAŃSKIE

’OZŃAN

Kongres Międzynarodowych Tar- 
| góioj —- W dniu 5 października r. b 
lozpocznie w Poznaniu kilkudniowe o- 
' rady Kongres Związku Międzyr.aro- 
lowych Targów. W Kongresie zapo- 

iedziany jest udział 18 prezesów 
11 adzy narodowy ch Targów, oraz dele 

galów Ligi Narodów i Międzynarodo
wej Izby Handlowej

Międzynarodowy Związek Targów 
je st insty tucją istn iejącą już od sze
regu lat, filjowaną w Lidze Narouów. 
Zadaniem jego je st regulowanie za
sadniczych spraw  zv iązanych z zagad 
nieniem Targów.

W roku ubiegłym Polska za po
średnictwem Międzynarodowych T ar
gów w Poznaniu, E-yeszła do ścisłego 
zarządu Międzynarodowego Związku 
Targówgdzięki czemu tegoroczny Kon 
gres odbywa się w Polsce w Pozna- 
niu.

W izytacja J. Em . Ks. Prymasa. —  
Foświęcenie Kamienia Węgielnego, 
nowego Sanlctuarjum  w Mikorzynie, 
i wizyta Ks. K ardynała Hlonda u ks. 
dziekana Sucharskiego w Grabowic 
n/Prosną.

Dnia 7 b. m. poświęcił J. Em. Ks. 
Kardynał Iilond, Prym as Polski, k a 
mień węgielny, nowopowstającego ko
ścioła w Mikorzynie Mikorsyn (pow. 
Kępno), słynie z cudownej fhrury  en® 
Idziego, do którego w początkach 
września napływ ają tłum y pielgrzy
mów. O dpraw iają się tain co rok 
ćwiczenia duchowne (■-ekolehejs) poci 
kierownictwem O O. Oblatów.

Cudowne to miejlsee wzrośnie jes'. 
,ęze na znaczeniu, ggK ł ;fcędzie ukoń ■ 
czona w spaniała śu iątynia, mogąca 
pomicśqic\hie jak  obecna drewniana 
narę set ludzi, ale kilka tysięcy.

J. Em. Ks. Prym as Pllond wygło
sił przy okazji poświęcenia kamienia

r
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węgielnego, nełne namaszczenia 'ra
nie. W godzinach popołudniowy! h po 
eg/iał czcigodny Gość miejsce cudow

ne i tamtejszego wielce zasłużonego i 
gorliwego ks. proboszcza, życząc mu 
błogosławieństwa w pracy nad dokoń
czeniem nowego sanktuarjum .

Z Mikorzyna udał się Ks. Prym as 
w towarzystwie ks. dziekana Suchar
skiego do Donaborowa, stam tąd d 
Doruchowa, potem do Ostrzeszowa, i 
Ostrzeszowa, po króciuteńkim pobycie, 
przyjechał do Grabowa n/Prosnn, 
gdzie był podejmowany owacyjnie 
przez tam tejszych obywateli. Na 
cześć przybywającego Gościa urządzo 
no ilum inację miasteczka. Parę go- 
d ńn przepędził J. Em. u ks. dziekana 
Sucharskiego, w ktorego apartam e. 
tach odbyło się powitanie Ks. P rym a
sa przez przedstawicieli m iasta i to 
warzystw.

Po miłym, krótkim pobycie w Gra- 
bowie n/Piosną, wyjechał Ks. Prym as 
Hlond autem  do Ostrowa, skąd po
ciągiem udał się do Przemyśla, w. go
ścinę do ks biskupa Nowaka.

KROTOSZYN

Żeńska. Szkoła Gospodarcza. — 
K ierownictwo Żćńskiej Szkoły Gospo
darczej w Krotoszynie zawiadamia, 
że rok szkolny rozpocznie się 1 paź
dziernika i trw ać będzie 10 miesięcy. 
Zapisy na kurs przyjm uje się do 25 
września, Przy szkole je s t internat. 
Panienki, które ukończyły 15 la t m - 
gą juz z nauki korzystać. Nauka 
jest teoretyczna i praktyczna. Teorja 
zastosowana do potrzeb wychowaW-- 
czyń i pań domu; prak tyka obejmuje 
działy gospodarstwa domowego, oraz 
szycie, krój, robótki, a także pielęgno 
wanie niemowląt w Żłóbku Miejskim,

Położenie szkoły malownicze, w a
runki zdrowotne bardzo dobre. Opła
ta  za cały kurs wraz z internatem  80 
zł miesięcznie.

G d y n i a  i G d a ń s R
GORZKIE OWOCE PCLITYKI ANTYPOLSKIEJ

(Korespondencla wlas na)

WOJ. WIIEŃSKIE

WILNO

Komisje wyborcze, — W m agistra, 
cie m. Wilna odbyło się posiedzenie 
konwentu senjorów, na którem  oma
wiano sprawę kandydatów na człon 
ków do komisyj wyborczych okręgo
wej i obwodowych. K w estia kandy
datów do komisji okręgowej nie zo
sta ła definitywnie rozstrzygnięta, n a 
tom iast w spraw ie kandydatów do ko 
n rsy j obwodowych uchwalono, iż po
szczególne ugrupowania Rady M iej
skiej przedstaw iają swych kandyda
tów proporcjonalnie do ilości człor- 
ków każdego ugrupowania.

Wszystkich kandydatów do komi
syj obwodowych będzie ••360. i

Białorusini a wybory. — W żwir 
ku z aresztowaniem przywódców b. 
posłów Białoruskiego Poselskiego Klu 
hu Wlościańsko - Robotniczego w W i
leńskim komsomole nastąp ił rozla3iv 
24 członków Białorusinów wystąpiło ? 
frakcji i wyrzekło się współpracy ko
munistycznej.

W związku z tem działacze poli
tyczni 7. pod znaku b. Białoruskiego’ 
Poselskiego Klubu Włościańsko - Ro 
Lotniczego obradowali onegdaj ora/, 
oraowili sprawę rozpoczęcia kam panj; 
wyborczej na terenie trzech w oje
wództw wschodnich. B iałorusini za
m ie rz a ją ^ / bieżących wyborach utwo 
rzyć jednolity blok wyborczy p. n. 
Białoruski Klub Narodowy.

Gdvnia, 7 września
Glosy prasy niemieckiej i ofi 

cjalne wystąpienie senatu gdań
skiego w sprawie rzekomego po
krzywdzenia Gdańska na skutek 
budowy portu w Gdyni; wysiłki 
tych czynników, zmierzających 
do wpojenia przekonania w Euro 
pę. że Polska własnego portu nie 
potrzebuje, gdyż Gdańsk w ystar
cza całkowicie potrzebom polskie 
go importu i eksportu — wskazu 
ją, że N iemcy..posiadają bardzo 
nietrwałą pamięć.

Sięgnąć musimy przedewszy- 
stkiem dc przyczyn zasadniczych 
które wpłynęły na podjęcie robót 
w Gdyni-

V/ archiwum senatu gdańskie
go znajduje się list. wystosowany 
w r. 1919 przez prof- Noego do 
ówczesnego przewodniczącego se 
natu wolnego miasta Gdańska, w 
którym wymieniony profesor o- 
strzega Gdańsk przed nierozumne 
mi i s/kodliwemi posunięciami 
władz wolnego miasta w stosun
ku do Folski. wskazując,)* że wszel 
kie antypolskie ekscesy stanowia 
niebezpieczeństwo dla całej Eu
ropy. gdyż po+ęgu.ią rozpęd pro
pagandy bolszewickiej.

Gdańsk zlekceważy? ostrzeże
nia przewidującego Niemca i kie
dy hordy bolszewickie szturmowa 
ły do wrót W arszawy, robotnicj’’ 
gdańscy, podjudzeni przez nacjo 
nalistów, przy  pełnej aprobacie 
władz miasta, odmówili wyłado
wania transportów  amunicji prze 
znaczonych dla Polski.

W  ten sposób GGańsk poda-

1 wał dłoń czerwonej armji, w ten 
sposób współdziałał z ta armi4 

1 na szkodę Polski,
Fakt ten zadecydował o pow 

staniu portu w Gdvnj. Potrzeba 
własnego portu onazala się d li 
Polski kwestją życia i śmierci; 
Polska nie mogła narażać na 
przyszłość armii swej na zgubę.

Bezpośrednio po zawarciu po
koju w Rr/dze. pisał znowu orofi 
Noe list do senatu, w którym do 
lSlsi, że Polska zdecydowała się 
n i Budowę własnego portu Anty- 
oolska oobE ka Gdańska wydała 

-swoje owoce i zadecydowała o 
losach miasta i portu gdańskiego: 

O tei niedalekiej przeszłości 
f,zapomniała prasa niemiecka, za
pomniał senat gdański i dzisiaj 
występuje z ocka, żernem przeciw 
ko Polsce.

Przez dziesięć lat które upły
nęły od tego czasu, władze i spo 
łeczeństwo Gdańska nie zrębiły. 
nic w kierunku zlikwidowania an 
typolskich nastrojów Przeciwnie, 
nastroje te potęgują się równo^

| rzędnie do haseł rey izjonistyiz- 
nych w Niemczech-

Gdańsk nie przyczynił 'się ani 
, trochę do tego- aby uzasadnioną 
aż nadto nieufność Polski przeła
mać.

Gdynia jest to owoc polityk 
Gdańska. Owoc hezspr~ecznie 
tw ardy i gorzki. Ale inacze; bvó 
nie może Polska nie może bo- 

jAj/iem uzależniać swych najżywcS 
nie;?zvch interesów od humoru ł 
nastrojów Gaańska.

J . D.

R A D Y  S T A P r n n  J P K A P 7 Ą

RANY TŁOCZONE

k i e ? *
„ R Y Ś »

BIELAŃSKA t B - ń  dm i p. M arka 
telefon 5-1ó-5t.

P rzeróbki, r e p c a c je , fasony mo
dne, r-ibofi solidna 

UWAGA: Ne zadanie udzielam y 
kredytu.

Rany, które zaliczają sie do 
tej kategorii, pochodzą od silnych 
uderzeń o przedm ioty, z powódu 
czego zostata naruszona nie ty l
ko sama skóra, lecz także i znaj
dująca sie pod ma tkanka mięsna. 
Do takich ran nal&żą również ska 
leczenia, spowodowane w skutek  
wbicia sie w ciało drzazg, odłam  
ków metalu, szkła i t. p.

Naruszenie w takich w ypad
kach tkanki mięsnej daje tym  ska 
leczeniom pnważnieiszy charak 
ter■ Tkanka bowiem mięsna, jeże
li jest uszkodzona, może spowo
dować większe komplikacje■ stale 
się bowiem doskonaleni podłożem  
dla rozwoju bakierji.

i
7 tego powodu prawie zawsze 

przychodzi iv takich razach do 
zapaleń i ropienia. D otyczy to 
szczególnie tych wypadków, kie
d y  w ranie pozostały obce ciola. 
Jeżeli ciała te by ły  zupełnie c zy 
ste, mogą byc nieszkodliwe ala 
organizmu i nawet w nim pozo
stać. W ówczas organizm otoczy  
je tkanką, jakby izolująca poczan  
ciało takie pozostaje w nim nu - 
szkodliwie. W ypadki te są jed
nak rzadkie, najczęściej bowiem

odłamki są zanieczyszczone, o 
więc pokryte bakteriami Rana ta 
ka zw ykle mało krwawi nie ma 
więc możliwości, aby bakterje 
spłynęły ze krwią.

Jeżeli do ciała dostał się taki 
odłamek obcego ciula, który lat- 
wn można usunąć, należy ta bez-, 
warunkowo uczynić. Jeżeli jest to 
niemóżliwe, konieczną jest po
moc lekarska, którą czasem mas\ 
uciekać się aż do prześwietl arna1 
promieniami Roentgena, aby nsta 
lić miejsce, w którem znajduje 
się ciaio obce.

Pomoc lekarska we w&zyft- 
kich w yżej opisanych wypadkach 
zwłaszcza gdy obce ciało nie zo 
stało ncimięie, bezwarunkowo jest 
wskazana. Da ona możność um k
nięcia bolesnych zapaleń i powsta 
jących pę nich blizn.

P I  a p  r  h  H sl Ó 'w 8a n  S
fi

*3 0  2
t lL  W-W«y529«?tS p

D o j a z d  t r  a nr>y a i cm . b 
P iany zatwierdzone. Dajemy -\S i

  #1r-iifyohmiast akty hJpfffięfsjBe. 
Cen i zł. ó,L}'> za ł »%>eć 
towy na 2-ii leiitię.b^zwcceiŁto- 
i e  solący. W iadomość Sp. Akc. 
■[„TŚEJP,i3Wt7¥ ul. /-órawi < 55, 
telefon v6o; yj Świe,-a 

Od 9 -  2 i 4 — 7,
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Warszawa, Ele Aoralna t<»l. 240-52'
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ŻYCIE STOLICY
NOV/T BUDŻET

Nowe preliminarze budżetowe na
desłane Ministerstwu Skarbu pry. z
wszystkie nnn.Ttorst^ ra zaw ierają od 
dzi-slną rubrykę porów oawczą wskazu
jącą analogiczne pozycje w roku 1930 
31. Zgoa iie z okólnikiem Ministra 
Skarbu z kw%tnia r. b., wszystkie po
zycje "wdutitów uwidocznione zosta j  
w s"ost.b jaknujbardziej srczegółowy..

R EJESTRACJA W O JSK O W A  
We wtorek, 9 b. m., w kolejnym 

dniu powszechnej rejestracji mężczyzn 
ur. w r. 1912, zamieszkałych stale w 
W arsa sie lub przebywających w sto 
lvsy, a nio-njących stałego faktyczne 
•m miejsca zamieszkał, a w kraju, win 
ni stawić się w sekcji wojskowej m a 
gistratu (Senatorska 6) w godz. od 
8 m. 30 do 14, zamieszkali we wszyst 
kich komisariatach, naz yiska których 
rozTHxnyn'»j i się na 1’tery H, I i J.

SMUTNA STATYSTYKA
W m. sierpniu n a  terenie powiatu 

warszawskiego zareiestrow ano 66
drobnych kradzieży, 24 większych, 1 
Świętokradztwo, 11 wypadków kolejo
wych (z tego 3 śm iertelnych), 1 cięż 
kiego uszkodzenia ciaśa i 8 lżejszych, 
4 bójek (z tego 1 osoba odniosła cięż
kie uszkodzenie ciała i 2 lżejsze), 3 
htonięć, 6 postr: eleń (wskutek których
1 osoba o Lniosła .a » y  śmiertelne, a
2 ciężkie obrażenia ciała), 4 nagłego 
skoru, 19 pożaTw (ogółem 89.000 zł 
strat), 5 wypadków samochodowych, 
które pociągnęły za sobą ciężkie usz
kodzenia ciała 4 osób, 7 samobójstw, 
4 zatrucia, aniliną w fabryce, 2 m or
derstwa, 1 zniewolenia, 3 nobicia. 1 
włamania i 1 wybuch pocisku, pod
czas którego troje dzieci poniosło 
śmierć, a jedno odrosło  ciężkie rany.

Od brylantów do.. patelni
CO DZIŚ ZNOSZĄ LUDZIE DO LOMBARDU?

\

Między wieloma instytucjami 
miejskiemi, największem bodaj 
powodzeniem w dzisiejszych cza 
sach— cieszy się... lombard miej
ski! Rzecz to zrozumiała, o ile 
sie zw aży cele i zadania lombar
dów w ogólności —  pozostawie-

Przeciętna w ysokość jednej po 
życzki wynosiła w centrali — 133 
zł., w oddziale — 37 zł. Z poży
czek do w ysokości 50 złotych 
(nisko oprocentowanych) korzy
stało 72,14 ogólnej ilości klijen- 
tów lombardu, czyli około trzech

nia zubożałej ludności ostatniej czw artych społeczeństwa, szuka-

krytycznej chwili do składów 
lombardu.

Ody przychodzi do wjkupio- 
nia—-okazuje sie, że rzeczy a ro b - , 
ne, rzeczy do których ludzie się 
przywiązali, prędzej znajdują się 
napowrót w  domu, niż cenr.ej- 
sza biżuteria, a naw et ślubne

„deski“ ratunku, pod po stac ią ; jącego pomocy u kas lomoardu— obrączki, których lombard posia-
pożyczki pod zastaw! Lombard J  nie ma już zbyt wartościowych 
miejski ze względu na n isk ie1 przedmiotów do zastawienia.

CO BUDUJE MIASTO?
W myśl zalecania prezydenta mia- 

rta, wydział techniczny magistratu 
farządził podjęcie szeregu robót bu
dowlanych Między innemi w tym  ty 
godniu rozpoczęto budowę cztereth do 
nów mieszkalnych parterow ych dla 
bezdomnych na Annopolu, z których 
każdy liczyć będzie 20 jednoizbowych 
toiieszkań z kuchniami, domu mieszkał 
nego dla pracowników kanalizacji 
wodociągów na ul. Czerniakowskiej, 
trzypiętrowego, k tóry  posiadać będzn 
4 2mieszkania o 134 izbach, trzypięt
rowego czwartego domu mieszkalnego 
dla bezdomnych na Żoliborzu, który ń- 
,zyć będzie 56 mieszkań po 2 pokoje 
z kuchnią. Wznowiono też roboty 
przy wykończeniu domu dla bezdom 
nych przy ul. Zaw;szy, zawierającego 
T6 mieszkań jednoizbowych o 82 iz
bach, w raz z przedszkolem.

oprocentowanie pożyczek cieszy 
sie specjalnem „wzieciem" po
śród uboższych obywateli mia
sta.

Tych „uboższych*1 mamy dziś, 
niestety, większość, to też na 
brak frekwencji lombard miejski 
uskarżać się nie może.

Niezmiernie charakterystyczne 
są cyfry, ilustrujące działalność 
tej instytucji w  okresie letnim, 
kiedy zapotrzebowanie na pie
niądz, wskutek ogólnego jego bra 
ku, wzmogło sie znacznie. I tak: 
w czerwcu w ydano 4376 poży
czek na sumę 384.637 zł., ale 
w tym  samym miesiącu w yku
piono 4361 zastaw ów  za 321,031 
złotych, nadto 39761 zł. w płaco
no na poczet częściowego zw ro
tu pożyczki. Objaw to niezmier
nie pomyślny, św iadczy on bo
wiem, że w arszaw ianie nie chcą 
Wyzbywać się za bezcen z po
siadanej chudoby i dość solidnie 
wywiązują się z zobowiązań —  
wobec lombardu!

W  innych miesiącach wiosen
nych i letnich b. r. ruch w  lom
bardzie nie podlegał znaczniej
szym odchyleniom i tak np. w 
kwietniu wydano nożyczek na 
sumę 370.455 zł., a spłacono zł. 
312,432 całkowicie. I w kwietniu 
pożyczek do sumy zł. 50 w yda
no 73,3 ogólnej ich ilości...

W śród przedmiotów zastaw ia
nych pan u je  wielka różnorod
ność : brylantow y pierścionek
spogląda z  pogardą na żelazną 
patelnię, srebrne łyżki dzwonią o 
komplet talerzy, nalto letnie i zi
mowe, kołdry, poduszki, w y 
prawki dziecinne, futra i kam a
sze, liche obrazy — słowem 
wszystko, co może mieć bodaj 
kilkuzłotową w artość wędruję w

da zapas, niestety, bardzo duży...
Czy okres w yśdgow v  w pływ a 

na zwiekszeme się obrotów lom
bardu? Zdawałoby się, że tak. 
Przecież ludzie przegrywają, a 
chcą sie odegrać. Chyba zasta
wiają?

A w łaśnie. że nie! P rzynaj
m niej w lombardach jakiegoś ma
sowego pod +ym  względem ru
chu nie zaobserwowano!

Tern lepiej dla graczy!
Cis

R a d i o

REG ATY K O B IE C E
W dn. 14 b. m. od godz. 15— 17 

W arszawski Klub W ioślarek urządza 
Międzyklubowe Regaty Kobiece na 
przvstani ul. W ioślarska 2.

Przedbiegi odbędą się dn, 13 b. m. 
o godz. 14.

W y p a d R i

N O W Y  SK W ER
Dział ogrodniczy m agistra tu  roz

począł roboty przy urządzeniu nowe/o 
większych lozmi trów skweru naprze
ciwko Jnstv tu tu  radowego im. Skło
dowskie; - Curie przy ul. Wawelskie!. 
Skwer ten obejmie przestrzeń prze
szło % hektara. N a skwerze tym  bę 
dą urządzone dwa place dla dzieci do 
gier ruchomych oraz traw niki. S k w e r  

Sedzie obsadzony dookoła drzewami 
cienistemi. W r. b. wykonane będą 
roboty ziemna i posadzone drzewa, 
traw niki zaś bedą obsiane na wiosna. 
Skwer będzie oddany do użytku pu 
blicznego w maju. P rzy urządzam u 
skweru zatrudnieni są bezroboczy.

STARCIA Z KOM UNISTAM I 
Wczoraj przed południem przy 

zbiegu ul. Tw ardej i pl. Mirowskiego 
uformował się pochód komunistycz
ny w sile około 200 osób, który roz
proszyła policja. W czasie rozpędzania 
m anifestantów  doznał potłuczenia głn 
wy i ręki praw ej post. Jan  Półgrabek, 
którego opatrzyło pogotowie;
OBŁAWA W OGRODZIE SASKIM 

Wobec częstych aw antur, napadów, 
bójek i rozpraw  nożowych m ająrych 
miejsce w centrum  m iasta, gdyż w 
ogrodzie Saskim, władze bezpieczeń
stwa publicznego dokonały w ub. so
botę wieczorem obławy. K ilkunastu 
funcjonarjuszy 12 komis., w lrwiadow- 
ców urzędu śledczego oraz żandarmów 
i patro l z komendy m iasta zabezpie
czyli wszystkie wejścia do ogrod i 
N astępnie s ta rs i funcjonar jusze, pod 
kierunkiem  zastępcy kierownika 12 ko 
m isarjatu  Rybarczyka zaczęli za 
trzym ywać podejrzanych, ewentualni" 
sprawdzali ich dowody osobiste. Wieść 
o obławie szybko rozeszła się w ogro 
dzie, przeto wynikł tam  popłoch. Nie
którzy, m ający widocznie na sumieniu 
— chcąc uniknąć spotkania się oko w 
oko z nrzedstawicielami policji "kryw i 
li się bądź w krzakach, bądź na górce 
przy zbiorniku ciśnień lub wreszcie 
usiłowali kupując bilety, dostać się 
do T eatru  Letniego. W szystkie te  za
mierzenia spezły na niczem, ponieważ 
baczne oko policjantów dostrzegło pło 
chliwyrh, Wszystkich iakich space
rowiczów" przeprowadzono do ogród
ka dla dzieci, gdzie w krótkim  czasie 
gromadziło się 150 osób w tej liczbie 

20 kobiet. Po godzinnej przeszło ob
ławie zatrzym anych przeprowadzono Gazella
do 12 kom isarjatu , następnie do wy
działu rejestracyjnego rozpoznawcze
go urzędu śledczego. Po sprawdzeniu
100 osób zwolniono, pozostałych z a ś_
zatrzymano do sprawdzenia.

w y S c i g j  k o n n e
Wczorajsze wyniki

W czoraj rozgrywano trzy  nagrody 
klasyczne. Największe zainteresowa
nia budziła rozgrywka nagrody Przy • 
chówka o którą ubiegało się dziewięć 
koni dwuletnich. Zwycięży] po krót 
kiej walce Hermes II  o pół długości 
od W agrana St. „K tery - Szepietćw" 
(ż. Gołowkin). Trzecia Jo ra  (z. Cha- 
tisow), k tóra w końcowej walce wy
przedziła Isarda III , k tó iy  prowadził 

onitwę. Zwycięsra (P arachu tte  i 
Blameless je s t wychowankiem stad t 
A, ks. Czartoryskiego.

N agr 10.000 zł. dla trzylatniaków  
w ygrał dość łatwo Grom II, bijąc o 1 
dł. Irydjoua.

N agr. 7.000 zł. dla 4 1. i st. wj g rał 
po krótkiej walce Szeryf. D rugi Alre- 
ady.

Szczegółowe wyniki poniżej.
I. N agr. 2100 zł. Dyst. 2100 m tr. 

1) M aur st. „K tery Szepietów" (z 
Gołowkin), 2) Im pas II, 3) Dam, 4) 
Giewont, 5) Czart. Czas 2.20 łatwo o 
;i dł. Tnt. 54 —25—18.

TI. N agr. 1800 zł. Dyst. 1100 m tr. 
E rgo t M. Bersona (ż. Czemuszenko), 
1) Drum  st. „BartoszówKa" (j Kii - 
m ai III)  łeb w łeb, 3) Jowisz, H arfa  
II pozostała na starcie. Wyc. Icy 
Wind Tem perament, Grog. Czas 1.10 
% Tot E rgo t 17—15, Drum 25—20 

III. N agr. j 0.000 zł. Dyst 3400 m tr 
1) Grom II S Mroczkowskiego (ż. 
CAatisow), 2) Irydjon, 3) Illit, 4) 
Gozdawa, 5) Hospodar. Czas 2.41 
łatwo o 1 dł. Tot. 20—12—12.

IV, N agr. 7,000 zł. Dyst. 2.400 
m tr. 1) Szeryf J . h r. Alyenslebena (ż. 
Gołowkin), 2) Alrendy, 3) Parom i n,
4) Cyklon I i,  5) Fordoń, 6) Igor. 
Czas 2 39 po walce o 114 dł. Tot. 36 
— 18—14

V. N agr. 1800 zł. Dyst. 1100 mtr. 
1) Duce K. i S. Enderów (j M ichal
czyk), 2) Czapla 3) Stabil, 4) Jaxa,
5) Lovelace. Wyc. Oheric, Dres, Gazel 
le. Czas 1.10 o łeb Tot. 37—16—15.

VL N agr. Kro«zyny Produce 2O.000 
zł. D yst 1100 m tr. 1) Hermes II  J. 
Żółkiewskiego (ż. Jagodziński), 2) 
W agram , 3) Jorda, 4) Isard  III , 5) 
E rsilia , G) Icy Wind, 7) Gortyna 
8) Adam, 9) F arm o n ja  II. Czas 1.10 
w walce o % dł. Tot. 28— 21—24 -22

V II. Nagr.. 1800 zł. Dyst. 1600 m tr 
1) H egira L. J. bat. K ronenberga (i. 
Sakowicz), 2) Dziane de Poitiers, 3) 
Kuwera, 4) Roma II, 5) Locarno.

pozostała na starcie. Czas
1.47% pewnie o 1 dł. Tot. 20— 13— 18.

V III. Nagr. 1660 zł. Dyst. 2100 
m tr. 1) Iron ja  K. PUrowskiego (chi. 
Górecki), 2) Irada, 3) P iruet, 4) Cri 
du Coeur, 5) E lf. Wyc. siedm koni.

P rogram  Polskiego R adja na czwar 
tek, dnia 11-go b. m.

W ARSZAW A: 11.58—12.10. Sy
gnał czasu. 12.10. „Dobrze nakry ty  
stół" — wygł. p. M. Ankiewiczowa. 
12.35—13.90. Muzyka gram of. 15.50. 
Odczyt p. t. „Komunikacja powietrz
na w Polsce", wygł. p. J. Wilczyński. 
16.15—16.30. Muzyka gram of. -16.30. 
Transm . z lekkoatl. meczu kobiecego 

Polska — Jap.onja‘‘ ■— z udz. Kitoun 
i Walasiewiczówny. 17.15—18.15. Due 
ty  skrz. L. Spohra w wyk E. Umiń
skiej - Jaw orskiej i d. Ozimiriskiego. 
18.15. Reportaż z za kulis filmu. , Jak  
pow staje film dźwiękowy'1. 18.40. 
„W śród książek" 19.35— Ryt y  
gramof. 19.45. Giełda roln. 20.00. 
P ras. dziennik rad j. 20.15. Tańce róz 
nych czasów i narodów w  wyk. ora. 
P. R. pod dyr. Stanisław a N aw rota. 
21.30: Słuchów, z W ilna. 22.00. P. St, 
Poraj wygł. felj. p. t. „Siedem dri 
stworzenia". 23.00—24.00 Muzyka 
tan . z ,,Gastronom; i'.^

KRAKÓW : 16.30. Transm . z 'ek- 
koatletycznego meczu kobiecego „Pol
ska — Japon ja" . 16.50— 17.15. Po
gadanka dla pań : p Fuchsówna: 
„Przegląd mód". 17.15—18.15. Kon
cert, z W arsz. 18.15—18.40. Transm. 
z W arsz. 18.40— 19.00. Koncert g ra 
mof. 19.00—19.05. Rozmaitości. 19.05 
—19.20. „Gawędy nodhalańskie" w re 
cytac. p. Wł. Doruli. 19.20— 19.45. 
Odczyt, p. t. . T ea tr  a życie", wygł. 
p. J. Fietrzycki. 21.30. Słuchów z 
W i'na. 22.00—23.00. Felieton i kom. 
z W arsz. 23,00—24.00. Muzvka tan. 
z W arsz. 24.00. H "iuał z Wieży M arj.

K ATOW ICE: 18.15—18.40. Repor
taż  z za kulis filmu z W arsz. 18.40—
19.00. Intermezzo muz. 19.00— 19.15. 
Odcinek powieściowy. 20,05—20.15. 
Intermezzo muz. 20.15—21.30. Kon
cert z W arsz. 21.30—22.00. Słuchów, 
z W ilna. 22 00—2215. Felieton p. t. 
„Kolarski bieg dookoła Polski" — 
wygł. p. L. Tetzlaff. 23.00—24.00 
Muzvka tan.

W ILNO :19.00— 19.25. Ciotka Albi- 
nowa mówi. 19.25—19,50. Pieśni E. 
Dziewulskiego do słów W. Tłłakowi- 
czówny w wyk. p. Zubolewickiej 
(sopr.) i kompozytora 21,30—22.00. 
„M adonna del Pascolo", słuchów. V.7. 
Charkiewicza aud. z ok. 200-letniej 
koronacji cudownego obrazu N. M. P. 
w Żyrnwicach pod Słonimem, wyk. Z. 
D. R. W. i a r t. teatrów  miejskich Mu 
zyka E. Dziewońskiego, reż. H. Ho- 
hendlingerówny.

ŁÓDŹ: 12.05—13.15. Muzvka g ra 
mof. 15.50— 16.15, Odczyt p. t. „Ko
m unikacja powietrzna w Polsce" — 
wygł. p. .T. Wilczyński. 16.15—16.30. 
Muzyka z płyt gram of. 16.30. Transm . 
lekkoatletycznego meczu kobiecego 
„Polska — Japon ia". 17.15—18.15. 
Duety skrz. L. Spohra w wyk. E. U- 
miijskiej - Jaworskiej i .1. Ozimiński 
go. 18.15— 18 40, Reportaż z za kulis 
filmu. „Jak  powstaje film  dźwięku, 
wy". 20.00—20.15. P ras dziennik rad.i 
20.15—21.30. Koncept Ork. P. R. pod 
dyr. St. N aw rota. 21.30—22.00. Słu
chów. z Wilna. 22.00—22.15. Feljeton 
z W arsz.

Echa ulicy
Rozsadek czy moda?

O czem  mogą rozmawiać 
dwie warszawianki, gdy sie spot
kają w tramwaju? O polityce?

Nie.
O wekslach?
To je nie obchodzi! Rozmowie 

ją w 99 wypadkach na 100 o.„ 
modzie! Przypadkowo podsłucha
łem jedna z takich właśnie „roz
mówek". Powtarzam ją w  całości:

—  Wie, kochana pani mam ta 
kie zmartwienie..

— Krawcowa?
— Zgadła pani. Podsunęła ml 

zeszłoroczny żurnal no i kupiłam  
na sukienkę tylko  7 metrów chif- 
fonu!

—  7 metrów ?!' A leż to o- 
kropność! Słyszałam , że ostatnie 
modele sukien wymagają już tO 
metrów!

—  Dwunastu, kocham  orni! 
A ja wzięłam od meźa tylko  nc 
siedem ■

— Po czemu nam płaciła?
— Oh, niedrogo... Po trzydzie  

ści osiem złotych...
—  Bedzie pani musiała doku

pić...
—  No przecież! Nie włożę

chyba kusej sukienki!
*

B y ły , bardzo jeszcze temp nie 
dawno, czasy, kiedy na niewieś
cia surtienke zużywano metr ma
teriału■ O gotówkę było wówczas 
łatwiej, a sukienki były  p-zesad- 
nie krótkie. Dziś, kiedy każdy  
grosz przychodzi meledwie w yku  
wać — nasze panie, ulegle mo
dzie, musza zużyw ać „conaj- 
m n ie f  10 metrów na sukienką, 
przesadnie długą...

Obywatelki! Rodaczki! W ar
szawianki! Rządźcie sie, lepiej roz 
sadkiem. Nie — modą!...

N. '

P R Z Y JM O W A N IE  C H O RYCH  
G IN E K O LO G IC ZN Y C H

Rada opiekuńcza miejskiego zakła 
du położniczego im, ks. Anny Mazo
wieckiej przy ul. Karowej uchwaliła 
w związku z zamknięciem zakładu po 
łożniczego św, Zofji, wT celu dokonania 
remontu, zaprzestać przyjmowania 
chorych ginegolog icznych.

Czlsśejsze poprzedy
P O W Ą Z K I

Pokrzywi Ju lja , 1. 43, godz. 9% 
kapl. Powązkowska; Fedorowicz Jan  
Leon, 1. 89. godz. 9% Nowowiejska 
38; Golubicz Anna W acława, 1. "7, 
godz. 10, kośc. św. F lo rjan a ; Lenkie
wicz ' l a r j a  Ju lja  Oktawja, 1. 7 i, 
godz. 10%, kośc. Powązk. Słój swaka 
H alina M arja, 1. 3, godz. 11% kapl. 
PawązK. Leszewicz Izydor, 1. 62,
godz. 10% kośc. N ar. N . M. P. n» 
Lesznie; Nagajewicz Zofja, 1. 28, 
godz. 10% kośc. Zbawricieła.

B R Ó D N O
F.rzyczek Star.isiaw, 1. 54, godz. 10 

Przebieg 3; M atysiak Aniela, 1. 40, 
godz. 13, szpital św. R ccha; C iurupa 
i'aw eł, 1. 6 goaz. 13, Sprzeczna 6.

Jaka
i

Dziś przeważnie, pochmurne prze
lotne deszcze, głównie, wa Sląekr, i  
W deńłkiem . Temperatura bez vn#k- 
szycł, zmian. Slabie lub umiarkować 
nc w iatry południowe zachodni* i 
wschodnie.
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